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Państwo udziela dużej pomocy 
bezrolnym i małorolnym osiedleńcom

Uchwała Prezydium Rzqdu w sprawie akcji

CAF — fot. Kondracki 
Rozwój placówek wytwórczych, dystrybucyjnych i 
usługowych spółdzielczości wiejskiej poiooduje stały 
wzrost zapotrzebowania na wykwalifikowane siły fa­
chowe, rekrutujące się spośród chłopów i młodzieży 
wiejskiej. Ośrodek szkoleniowy C. R. S. „Samopomoc 
Chłopska” w Tarcacli, powiatu jarocińskiego, prze­
szkolą na jednomiesięcznym kursie instruktorów sa­

morządu i kontroli spółdzielni gminnych.
Na zdjęciu: kursiści redagują gazetkę ścienną

osiedleńczej w 1952 roku W ciągu 6 dni ukończą siewy
WARSZAWA (PAP)
Prezydium Rządu powzięło doniosłą uchwałę w sprawie 

akcji osiedleńczej, która prowadzona będzie w roku bie­
żącym w celu przyjścia z pomocą ludności bezrolnej i 
małorolnej nie zatrudnionej w przemyśle, a zgrupowanej 
na terenach o większym zagęszczeniu ludności rolniczej. 
Jednocześnie uchwała ma na celu dalsze zwiększenie pro­
dukcji rolnej przez bardziej równomierne rozmieszczenie 
ludności rolniczej na terenach niedostatecznie zasiedlo­
nych.

Uchwała jest podstawą do 
wszczęcia planowej akcji o- 
siedleńczej. Stwarza ona 
szczególnie dogodne warunki 
dla nowoosiedlonych, dzięki 
zapewnieniu przydziału bu­
dynków' nadających się do 
zamieszkania, względnie re­
montowanych na koszt skar­
bu państwa oraz udzielaniu 
zapomóg, pożyczek umarzal­
nych, kredytów, zwalnianiu 
od podatków, od obowiązku 
sprzedaży zbóż 1 zwierząt 
rzeźnych oraz od szarwar- 
ków.

Osiedleńcom przydzielane 
będą gospodarstwa rolne na 
terenie województw: koszaliń­
skiego, szczecińskiego, zielo­
nogórskiego, olsztyńskiego, 
wrocławskiego, opolskiego, 
Gdańskiego i białostockiego 
oraz w tych gminach woje­
wództw: rzeszowskiego, lubel-

Wysokie odznaczenie
Lucjana Rudnickiego

WARSZAWA (PAP)
Dnia 28 lutego 1952 roku 

prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz udekorował w 
w imieniu Prezydenta RP 
Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski zna­
nego pisarza o chlubnej 
przeszłości rewolucyjnej Lu­
cjana Rudnickiego w związ­
ku z 70-leciem jego urodzin.

W uroczystości wzięli u- 
dział: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR min. Ja­
kub Berman, członek Biura 
Politycznego KC PZPR Ed­
ward Ochab, red. Franciszek 
Fiedler, wiceminister Wło­
dzimierz Sokorski i Jerzy 
Putrament, sekretarz gene­
ralny Związku Literatów Pol­
skich.

✓

-gospodarstwo nie powinno 
orzekraczać norm obszaro­
wych, ustalonych w dekrecie 
o przeprowadzeniu reformy 
rolnei.

Przesiedlenie się i przewóz 
całego mienia ruchomego o- 
siedleńca (inwentarza żywe­
go i martwego, zboża, paszy, 
mebli i innych przedmiotów 
urządzenia domowego, zapa­
sów żywności itp.) odbywa 
się na koszt państwa.

Osiedleńcy, którzy obejmu­
ją samodzielne gospodarstwa 
rolne otrzymują na pierwsze 
potrzeby związane z zagospo­
darowaniem, bezzwrotną za­
pomogę w wysokości 450 zł.

Osiedleńcy otrzymują bez­
procentowe umarzalne po­
życzki na zakup konia lub 
krowy, według potrzeb usta­
lonych przez komisję osied­
leńczą przy Prezydium Po­
wiatowej Rady 
dotychczasowego 
mieszkania.

Jeżeli rodzina 
składa się z więcej niż dwóch 
osób zdolnych do pracy (po­
wyżej 16 lat), może być jej 
udzielona bezprocentowa po­
życzka ume^ąlr.a zakup

I

sklego, bydgoskiego 1 po- < 
znańskiego, w których istnie- ; 
je odpowiedni fundusz ziemi. 
Gospodarstwa te mogą obej- ■ 
mować chłopi zamieszkali w j 
gęsto zasiedlonych i oddało- , 
nych od ośrodków przemysło- ; 
wych gminach województw: 
lubelskiego, kieleckiego, rze­
szowskiego i krakowskiego o- 
raz w niektórych powiatach , 
województw: białostockiego, 
bydgoskiego, gdańskiego, - 

■łódzkiego, poznańskiego i 
warszawskiego.

Przesiedlać mogą się chło­
pi bezrolni i małorolni, a 
także młode małżeństwa z ro­
dzin średniorolnych.

Rodziny, które zechcą sko­
rzystać z państwowej akcji 
osiedleńczej mogą być skie­
rowane według swego wybc-. 
ru: na samodzielne gospodar­
stwa rolne, przydzielane na 
własność albo do spółdzielni 
produkcyjnych lub też do 
PGR.

Dokumenty nadania gospo­
darstw rolnych na własność 
wydawane będą po stwierdze­
niu przez Prezydium GRN, 
że dany osiedleniec zagospo­
darowuje się.

Uchwała stwierdza, że osie­
dleńcy zachowują wszelkie 
prawa własności, bądź inne 
prawa do gospodarstw rol­
nych, pozostawionych w 
miejscu swego poprzedniego 
zamieszkania. Osobny prze­
pis przewiduje zasady rozli­
czenia się w wypadku, gdy 
osiedleniec zrzeknie się włas­
ności pozostawionej ziemi i 
budynków na rzecz państwa. 
Osiedleńcy mogą także — po 
uzyskaniu zezwolenia od 
właściwych władz — przeka­
zać pozostawione gospodar­
stwa na własność członkom 
rodziny lub innym małorol­
nym z tym, że powiększone

Narodowej 
miejsca za-

osiedleńca

lOTM limo kinwli si
Rolnicy zaopatrują się 
w ziarno kwalifikowane

W pełnym toku są już w 
województwie poznańskim 
przygotowania do wiosennej 
akcji siewnej. Planowo roz­
prowadzone zostały kredyty 
na nawozy sztuczne. W nie­
których powiatach, m. in. 
w gostyńskim kredyty te zo­
stały w pierwszej puli wy­
czerpane, w związku z czym 
czyni się starania o dodat­
kowe. W tym samym powie­
cie chłopi posiadają dostate­
czną ilość materiału siewne­
go — mimo, że z nadwyżką 
wykonali plan skupu zboża. 
W najbliższych dniach chło­
pi rozpoczną wymianę wła­
snego ziarna siewnego na zbo 
że kwalifikowane w Centrali 
Nasiennej i w PGR-ach.’

Na ukończeniu są przygo­
towania POM-ów i SOM-ów 
do siewów. Spośród wielu 
spółdzielczych ośrodków ma 
szynowych, przygotowujących 
się sumiennie do kampa­
nii wiosennej, wyróżnia się 
ośrodek w Pniewach, pow. 
Szamotuły.

W walce o wzrost produkcji 
rolnej w tegorocznej akcji 
siewnej jako jedno z najwa­
żniejszych zadań stawia się 
zagospodarowanie wszystkich 
gruntów nadających się do 
uprawy. Z zagospodarowa­
niem odłogów, działek dyspo­
zycyjnych oraz ziem słabo 
zagospodarowanych najwię­
ksze stosunkowo trudności 
spośród powiatów woj. po­
znańskiego mą powiat Śrem. 
Np. w gm. Kórnik chłopi nie 
chcieli wziąć tych działek 
dyspozycyjnych, które miały 
słabą glebę — lotne piaski. 
Pomogła jednak praca uświa­
damiająca działaczy ZSCh, 
którzy wytłumaczyli chło­
pom na zebraniu, że na zie­
miach tych można siać sara- 
delę. Również gmina Dolsk 
w pow. Śrem ma trudności 
z obsianiem działek dyspo­
zycyjnych w Morce, Tworzy- 
mirkach i Trąbinku I tu je 
dnak praca uświadamiająca 

dwóch sztuk inwentarza (ko­
nia i krowy). Z przywileju 
tego mogą korzystać również 

(Ciąg dalszy na str 2)

Prezydent RP 
mianował 
nowych ministrów

Prezydent RP mianował 
ministrem przemysłu maszy­
nowego ob. Juliana Tokar­
skiego, dotychczasowego mi­
nistra przemysłu ciężkiego.

* * ¥
Prezydent RP mianował 

ministrem energetyki ob. inż. 
Bolesława Jaszczuka, dotych­
czasowego przewodniczącego 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Katowicach.

* * *
Prezydent RP mianował 

kierownikiem Ministerstwa 
Hutnictwa ob. inż. Kiejstuta 
żemajtisa, dotychczasowego 
podsekretarza stanu w Mini­
sterstwie Przemysłu Clężkle- 
3$. < -,-<1 ■■■

wydaaktywu gromadzkiego 
pożądane rezultaty.
” We wszystkich powiatach 
woj. poznańskiego przepro­
wadza się propagandę — za­
równo w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, jak i wśród 
chłopów Indywidualnych — 
w celu zwiększenia obszaru 
zasiewu pszenicą, jęczmie­
niem i rzepakiem jarym — 
dla wyrównania strat, jakie 
spowodowały wśród zbóż ozi- go , 
mych niekorzystne warunki „L/Humanitó” pisze, że pre- 
atmosferyczne w okresie sie- mier Faure przywiózł z Liz- 
wów jesiennych, (ik) bony „program zbrodni, któ-

Rządowi Faure‘a grozi kryzys
Premier francuski

postawił 20 krotnie wotum zaufania
PARYŻ (PAP)
Obrady Zgromadzenia Na­

rodowego nad projektem fi­
nansowym rządu, przewidu­
jącym nowe ogromne ciężary 
w związku ze wzmożeniem 
wyścigu zbrojeń, zostały od-

7 nowych spółdzielni 
produkcyjnych
Dowstało wwoi. koszalińskim

KOSZALIN (PAP)
Osiągnięcia szeregu spół­

dzielni produkcyjnych oraz 
wysokie dochody, jakimi się 
dzielą członkowie gospo­
darstw zespołowych w woj. 
koszalińskim, przekonują ich 
mało i średniorolnych sąsia­
dów o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidual­
ną.

W ostatnich kilku tygod­
niach chłopi w woj. kosza­
lińskim zorganizowali 7 no- 
vych spółdzielni produkcyj-- 
nych.

Chłopi i robotnicy rolni 
gminy STĘSZEW 

odpowiedzieli na wezwanie Racota
Wezwanie gminy Racot do 

współzawodnictwa w spraw­
nym i terminowym przepro­
wadzeniu siewów wiosennych 
i podwyższenia zbiorów z hek­
tara znajduje szeroki od­
dźwięk. Jako pierwsi odpo­
wiedzieli na wezwanie, przy­
stępując do szlachetnej ry­
walizacji, chłopi i robotnicy 
rolni gminy Stęszew w po­
wiecie poznańskim.

W dniu 29 lutego br. od­
była się publiczna, nadzwy­
czajna sesja Gminnej Rady 
Narodowej, na której radni 
oraz zebrani licznie miesz­
kańcy gminy, po przeanali­
zowaniu swych możliwości 
produkcyjnych postanowili 
włączyć się do współzawod­
nictwa i podnieść wydaj­
ność z hektara: żyta o 1,5 q, 
pszenicy o 2 q, rzepiku o 1 q. 
pszenicy jarej o 3 q, jęczmie­
nia o 3 q, owsa o 2 q. bura­
ków cukrowych o 40 q i ziem­
niaków o 20 kwintali.

Na tej samej sesji posta­
nowiono powiększyć bazę pa­
szową przez udział całej lud­
ności wiejskiej w pracach 
związanych z melioracją łąk 
1 pastwisk, stosować w więk­
szym stopniu uprawę roślin

Francja pod dyktatem USA
Odbudowa Wehrmachtu zagraża pokojowi

rych pragnie dokonać wobee 
narodu francuskiego”.

Olbrzymi budżet wojenny, 
kryjący w sobie nędze, udział 
militarystycznych Niemiec 
Zachodnich w kierownictwie 
organizacji atlantyckiej, re­
zygnacja z „gwarancji” ame- 
rykańsko-angielskich prze­
ciwko Wehrmachtowi — oto 
wyniki sesji lizbońskiej.

„L’Humanlte” zaznacza, że 
utworzenie „armii europej­
skiej” z udziałem neohitle- 
rowskich sił zbrojnych musi 
pociągnąć za sobą ponowną 
okupację Francji przez 
Wehrmacht.

„Ce Soir” podkreśla, że z 
wszystkich decyzji, przyję­
tych w Lizbonie, najniebez­
pieczniejszą dla Francji i dla 
pokoju jest decyzja w spra­
wie remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i włączenia neo- 
hitlerowskiego Wehrmachtu 
do militarnej koalicji anty­
radzieckiej.

NOWY JORK (PAP)
„New York 'lerr! ’ Tribu- 

ne” i „New York Times” 
przedstawiają wyniki sesji 
lizbońskiej jako „historyczne 
osiągnięcia bloku atlantyc­
kiego”.

„New York Daily Worker” 
stwierdza, że uchwały lizboń­
skie są gorsze od układu mo­
nachijskiego. Przewidują one 
bowiem „wojnę przeciwko 
ruchowi robotniczemu Fran­
cji, Włoch i Anglii; wojnę 
przeciwko narodowi niemiec­
kiemu; wojnę przeciwko an­
ty faszystom hiszpańskim; 
wojnę przeciwko wielkim na­
rodom Związku Radzieckie- 

, . go i krajów demokracji ludo-
przed niezwykle ciężką próbą, wej,

PARYŻ (PAP)
Prasa paryska komentuje 

wyniki sesji rady agresywne- 
paktu atlantyckiego.

bony „program zbrodni, któ- 

roczone wkrótce po północy 
z 27 na 28 lutego.

Premier Faure postawił 
kwestie zaufania dwudziesto­
krotnie: 19 razy odnośnie 
poszczególnych artykułów 
projektu i raz co do całości 
propozycji rządowych. Faure 
łączy kwestie zaufania z ka­
żdym niemal paragrafem pre­
liminarza budżetowego, po­
nieważ w każdej prawie po­
zycji tego preliminarza znaj­
dują się mniej lub więcej 
zamaskowane kredyty na 
zbrojenia.

Ponieważ w myśl konsty­
tucji pomiędzy postawieniem 
wotum zaufania a głosowa­
niem musi upłynąć „wolna" 
doba, postanowiono rozpo­
cząć głosowanie dopiero w 
nocy z 28 na 29 lutego.

Po raz pierwszy w dziejach 
IV republiki francuskiej de­
putowani będą musieli wy­
powiedzieć się tyle razy na 
jednym posiedzeniu w kwe­
stii zaufania dla rządu.

Cała prasa paryska stwier­
dza, że rząd Faure‘a staje 

pastewnych, międzyplonów i 
poplonów, aby podnieść po­
głowie trzody” chlewnej i by­
dła, obsiać cały areał ziemi 
ziarnem kwalifikowanym i 
zagospodarować wszystkie za­
niedbane gospodarstwa rol­
ne.

Pracownicy Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w Stę­
szewie zameldowali na sesji 
o całkowitej gotowości ma­
szyn i sprzętu rolniczego o- 
raz całej załogi do przepro­
wadzenia prac wiosennych. 
Taki sam meldunek złożyli 
pracownicy Spółdzielczego 
Ośrodka Maszynowego. Gmin­
na Spółdzielnia zobowiązała 
się do terminowego zaopatry­
wania wszystkich chłopów i 
spółdzielnie produkcyjne w 
zboże kwalifikowane i nawo­
zy sztuczne. Członkowie spół­
dzielni produkcyjnych; pra­
cownicy PGR-ów oraz chłopi 
gospodarujący indywidualnie 
zobowiązali się ukończyć sie­
wy wiosenne w ciągu 6 dni 
roboczych, licząc od chwili 
rozpoczęcia prac.

Gminna Rada Narodowa w 
Stęszewie wezwała do współ­
zawodnictwa wszystkie gminy 
w powiecie poznańskim.

(alf)



Współza wo3 nictwo wsi

— Wiecie ociec, Budny już 
zasiał żyto, Jankowiak też, a 
my jeszcze nie mamy dobrze 
przygotowanej ziemi — odez­
wał się syn Kaczmarka z wy­
razem żalu na twarzy. Zaw­
sze jesteśmy ostatni. To aż 
wstyd wyjść do wsi, bo chło­
paki się śmieją...

— A dyć nie gadaj chłop­
cze, jeszcze się zrobi, do zimy 
daleko. Zabłocki na chubie 
też jeszcze orze pod żyto, 
Woźniak to samo. Nie my o- 
statni. Zdążymy jakoś.

— Ociec to ino patrzy na 
tych pateroków, a nie chce 
widzieć tych, co zawsze pier­
wsi — upierał się syn. Prze­
cież i my mogliby raz poka­
zać co potrafimy. Ale ociec 
zawsze się tak grzebie...

* * *
Na tym tle dochodziło czę­

sto do sprzeczek w rodzinach 
chłopskich. I w jesieni, i na 
wiosnę, i podczas żniw. Cho­
dziło zawsze o pierwszeństwo. 
Znalazło to nawet wyraz w 
tradycyjnych zwyczajach lu­
dowych. Na przykład w świę­
ta wielkanocne wracając z 
rezurekcji każdy chłop czy to 
pieszo czy furmanką spieszył 
do domu, bo „kto pierwszy 
wróci, ten pierwszy jarkę za- 
sieje” (jarka — zboża jare). 
Zawsze znalazł się w każdej 
wsi jakiś przodownik, który 
pierwszy dokonywał zasiewu, 
pierwszy kończył żniwa i wy­
kopki. Inni z zazdrością spo­
glądali na jego pola i pod­
ciągali się jak mogli. Byle 
nie być ostatnimi. To było 
nieświadome, instynktowne, 
żywiołowe współzawodnictwo 
wśród wielkopolskich chło­
pów.

Inna sprawa, że chłop nie 
był dawniej zainteresowany 
w świadomym podwyższaniu 
produkcji, bo bardzo często 
się zdarzało, że gdy wypro­
dukował więcej zbóż, utuczył 
więcej świń, to akurat ceny 
spadły na łeb na szyję. Ma­
ło- i średniorolny chłop byl 
wtedy bity po kieszeni.

W takich warunkach ani 
podstawowe masy chłop­
skie, ani robotnicy rolni nie 
dążyli świadomie do rozwija­
nia rywalizacji w pracy na 
wsi. Dziś, mniej więcej od 
trzech lat. wzrosła świado­
mość korzyści wypływających 
z dobrze zorganizowanego 
współzawodnictwa, świado­
mość osiąganych efektów go­
spodarczych. Wpływał na to 
w dużej miprze przykład kla­
sy robotniczej. Ludzie pracy 
na wsi rozumieją dobrze, że 
podwyższając produkcję rol­
ną, nie pracują dla kapitali­
sty rodzimego czy zagranicz­
nego, lecz dla siebie, dla kra • 
ju, dla Ojczyzny. Chłop, ro­
botnik rolny i spółdzielca 
wie, że ma zapewnioną stałą 
cenę wr ciągu całego roku go - 
spodarczego. A więc produ­
kując więcej, zanewnia wię- 

• kszą dochodowość gospodar­
stwu bądź to zespołowemu, 
bądź indywidualnemu.

Dlatego też coraz popular­
niejsze jest na wsi hasło: 
„Więcej z hektara”. Wzrasta 
zrozumienie, że osiągnąć to 
można poprzez współzawod­
nictwo, przez szlachetną ry­
walizację. Kto prędzej 1 le­
piej zaorze i obsieje wszyst­
kie skrawki ziemi, kto dobrze 
uprawi glebę, kto wsieje ziar­
no kwalifikowane, kto prze­
prowadzi skuteczniejszą wal­
kę z chwastami i szkodnika­
mi roślin, kto poświęci dużo 
czasu 1 wysiłku pielęgnacji 
zbóż i okopowych — ten pod­
wyższy zbiory, wygra wralkę, 
będzie pierwszym w groma­
dzie, w gminie, powiecie, wo­
jewództwie, w kraju.

Szlachetna walka '.oczy się 
pomiędzy sąsiadami, pomię-

dzy gromadami 1 gminami, 
pomiędzy spółdzielniami pro­
dukcyjnymi, a w spółdziel­
niach i PGR-ach pomiędzy 
poszczególnymi brygadami 
polowymi czy hodowlanymi 1 
członkami tych brygad. W 
tym szlachetnym, patriotycz­
nym boju o chleb, o podnie­
sienie dobrobytu mas pracu­
jących miast i wsi, o wzmoc­
nienie potęgi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej chodzi 
m. in. o to, aby nie pozostał 
ani hektar odłogów czy ugo­
rów nieuprawionych, abv 
produkcję roślinną podnieść 
o 2 lub co najmniej o 1 kwin­
tal z hektara, co w skali o- 
gólnokrajowej przyniesie 
społeczeństwu miliony kwin­
tali zboża. Chodzi o podwyż­
szenie upraw i zbiorów roś­
lin pastewnych, aby w ten 
sposób powiększyć bazę pa­
szową i podnieść hodowlę in­
wentarza.

Współzawodnictwo w rol­
nictwie zapoczątkowała w 
tym roku w województwie 
poznańskim gmina Racot. 
Chłopi z gromady Wltkówki 
w’ liście do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta zapewnia­
ją, że dołożą starań i tak 
przygotują ziemię, aby osiąg­
nąć wyższe zbiory z hektara: 
żyta — o 2 q, pszenicy o 3 q, 
jęczmienia o 1, owsa o 2, 
ziemniaków o 30 i buraków 
cukrowych o 60 q. Podobne 
zobowiązania podjęły i inne 
gromady oraz spółdzielnie 
produkcyjne i PGR-y. Wez­
wanie do współzawodnictwa 
przyjęły już inne gminy w 
naszym województwie.

Czy te zobowiązania są re­
alne? Czy w wyniku współza­
wodnictwa możemy istotnie 
podnieść wydajność plonów 
z hektara? Niewątpliwie tak. 
Bo wydajność gleby zależy 
nie tylko od warunków atmo­
sferycznych. nie tylko od ilo­
ści rzuconych nawozów sztucz­
nych. ale w ogromnej mierze 
od człowieka. Nic nie pomo­
gą bowiem te dwa bardzo 
ważne współczynniki, jeżeli 
ziemia będzie źle uprawiona 
i zachwaszczona. Wsiewanie 
do ziemi pełnowartościowego, 
zaprawionego przeciw szkod­
nikom ziarna o odpowiedniej 
sile kiełkowania, terminowy 
siew, systematyczna walka z 
chwastami, odpowiedni pło- 
aozmian, obróbka ziemi i sta­
ranna pielęgnacja roślin 
podczas wegetacji — to obok 
odpowiedniego nawożenia 
podstawowe warunki, któ­
rych wypełnienie gwarantuje 
nam realność podejmowa­
nych zobowiązań w ramach 
współzawodnictwa.

Czy i w jakiej mierze 
współzawodnictwo może się 
przyczynić do osiągnięcia za­
mierzonych celów? Odpowie­
dzieć musimy, że w bardzo 
wielkiej mierze. Już bowiem 
doświadczenia roku ubiegłe­
go wykazały, że współzawod­
niczące z sobą gromady, 
spółdzielnie produkcyjne i 
PGR-y oraz POM-y i SOM-y. 
dokładały wszelkich starań, 
aby nie być ostatnimi. Kon­
trolowano się wzajemnie, 
podpatrywano metody pracy, 
uczono się na przykładach i 
choć przyroda — szczególnie 
w Wielkopolsce — nie była 
dla nas przychylna, dodatnie 
rezultaty były aż nadto wi­
doczne.

Będzie tak na pewno i u 
roku bieżącym. Bo —jak już 
powiedzieliśmy — świado­
mość ogólnych korzyści pły­
nących ze współzawodnictwa 
jest wśród mieszkańców wsi 
bardzo duża.

A to musi przynieść dodat­
nie rezultaty i na pewno j? 
pi zyniesie.

K.J.

Rozruchy w Iranie
Policja strzela do tłumu protestującego 

przeciwko fałszowaniu wyborów
Wybory do Medżlisu (parla­

ment irański) odbywają się w 
atmosferze krwawego terroru i 
masowych rozruchów,

Prasa donosi o krwawych 
starciach w miastach Horrem- 
szehr, Basiz Kum, Adabszir, Hul- 
pagan, Hansar i Niszapur. Są 
zabici i ranni.

W Niszapur doszło do starć 
m’ęd.zy wyborcami protestują­
cymi przeciwko fałszowaniu 
wyborów a policją. Policjanci 
otworzyli ogień do demonstran­
tów. Jak podaje dziennik 
„Iran”, strzelanina trwała około

Uchwała Prezydium Rzqdu
w sprawie akcji osiedleńczej w 1952 roku

(Dokończenie ze str i) 
osiedlający się żołnierze WP 
zwolnieni po odbyciu czyn­
nej służby.

Bezprocentowa pożyczka u- 
legać będzie corocznie suk­
cesywnemu umarzaniu w 
ciągu 5 lat od daty osiedlenia 
się. Decyzja o umarzaniu 
podejmowana będzie po u- 
względnieniu stanu zagospo­
darowania się osiedleńca. 
Częściowe, a nawet całkowi­
te umorzenie pożyczki może 
nastąpić przed upływem u- 
stalonych terminów, tym 
szybciej, im sprawniej nastą­
pi zagospodarowanie.

Przewidziane w uchwale 
pożyczki będą udzielane pod 

• rygorem . bezzwłocznego ich 
zwrotu w razie, gdy osiedle­
niec bez uzasadnionych przy­
czyn nie zagospodaruje w 
całości gospodarstwa lub o- 
puści gospodarstwo.

Osoby, które zostały zwol­
nione po odbyciu czynnej 
służby w WP i osiedlają się w 
PGR lub spółdzielniach pro­
dukcyjnych na Ziemiach Od­
zyskanych, a przed osiedle­
niem się zawarły lub w cią­
gu roku od daty osiedlenia 
się zawrą związki małżeńskie 
— mogą uzyskać dodatkowo 
specjalną zapomogę na za­
kup niezbędnego sprzętu do­
mowego w wysokości 2 tys, 
złotych, umarzalną po trzech 
latach pracy w PGR lub 
spółdzielni produkcyjnej.

Uchwała ustala, że osied­
leńcy otrzymają gospodar­
stwo o budynkach nadają­
cych się do zamieszkania 1 
pomieszczenia inwentarza 
żywego. Tam, gdzie budynki 
wymagają niezbędnej odbu­
dowy, przeprowadzi się ją na 
koszt państwa. Na zagospo­
darowanie się (na zakup lub 
remont inwentarza martwe­
go, zakup drobnego inwenta­
rza żywego, wyżywienie in­
wentarza żywego, orkę, ha- 
wozy, zasiewy) przyznawane 
będą osiedleńcom kredyty 
bankowe w niezbędnej wyso­
kości.

Rady narodowe otoczą o- 
pleką osiedleńców właściwie 
wykorzystujących pomoc 
państwa. W szczególności — 
osiedleńcy uwzględniani bę­
dą w pierwszej kolejności 
przy przyznawaniu kredytów, 
nabywaniu ziarna siewnego, 
nasion, sadzeniaków i nawo­
zów sztucznych. Będą mieli 
zapewnioną pomoc ośrodków 
maszynowych 1 korzystanie 
z poradnictwa fachowego. W 
okresie do pierwszych zbio­
rów rady narodowe ułatwią 
osiedleńcom w razie potrzeby 
nabycie środków żywnościo­
wych dla rodzin i paszy dla 
inwentarza żywego.

Również Związek Samopo- 
4 mocy Chłopskiej, Związek 

Młodzieży Polskiej 1 Liga ko­
biet roztoczą opiekę nad o- 
siedleńcami.

Uchwała nrzewiduje zwol­
nienie osiedleńców od wszel­
kich podatków, przypadaj ą-

cych od otrzymanego gospo­
darstwa za rok, w którym 
nastąpiło osiedlenie oraz za 
dwa lata następne. Osiedleń­
cy zostają także zwolnieni od 
ustawowego obowiązku sprze­
daży zbóż i zwierząt rzeź­
nych z otrzymanego gospo­
darstwa — w roku, w którym 
nastąpiło osiedlenie i w roku 
następnym. Osiedleńcy zo­
stają zwolnieni ponadto na 
okres jednego roku od dnia 
objęcia gospodarstwa z obo­
wiązku świadczeń w naturze 
na niektóre cele publiczne 
(szarwark).

Osiedleńcom, 
do spółdzielni 
nych, zgodnie z 
cym statutem —

przyjętym 
produkcyj - 

obowiązuj ą- 
przysługuje 

prawo otrzymania na włas­
ność odpowiedniej działki 
przyzagrodowej oraz wszyst­
kie inne prawa, pomoce, 
zwolnienia 1 ulgi, przewidzia-

800 łysięcy 
pracowników transportu 
zachodnio-niemieckiego 
wyraziło swój sprzeciw 
wobec remilitaryzacji

BERLIN (PAP).
W Hamburgu odbył 

pierwszy po wojnie zjazd 
legatów zachodnio-niemiec- 
kiegó związku zawodowego 
pracowników transportu pu­
blicznego, reprezentujących 
800 tysięcy członków. Zjazd 
przekształcił się w manife­
stację przeciwko adenauerow- 
skiej polityce wskrzeszania 
militaryzmu niemieckiego.

Delegaci odrzucili zdecy­
dowanie wszelkie formy re- 
militaryzacji Niemiec Za­
chodnich.

się 
de-

ne dla osiedleńców na gospo­
darstwach indywidualnych. 
Dotyczy to więc prawa dys­
ponowania pozostawionym 
gospodarstwem, przesiedlania 
się i przewozu mieńia na 
koszt państwa, otrzymania 
bezzwrotnej zapomogi w su­
mie 450 zł, bezprocentowej 
umarzalnej pożyczki na za­
kup jednej sztuki inwentarza 
żywego ltp.

Osiedleńcy w spółdziel­
niach produkcyjnych otrzy­
mają ponadto bezprocento­
wą umarzalną pożyczkę do 
500 zł na zakup prosiąt lub 
innego drobnego inwentarza 
żywego. Umorzenie następuje 
po jednym roku, o ile osie­
dleniec przepracował mini­
malną liczbę dniówek usta­
loną w statucie.' Spółdzielnie 
produkcyjne będą wydawały 
osiedleńcom w miarę potrze­
by zaliczki na poczet należ­
ności z tytułu dniówek obra­
chunkowych — w formie pro­
duktów rolnych i paszy w 
ilościach niezbędnych do u- 
trzymania rodziny i wyżywie­
nia inwentarza.

Osiedleńcy, który zgłoszą 
się do stałej pracy w PGR, 
również korzystają z prawa 
dysponowania pozostawio­
nym gospodarstwem, przesie­
dlenia się i przewozu mienia 
na koszt państwa, z prawa 
do otrzymania bezprocento­
wej umarzalnej pożyczki na 
zakup krowy, otrzymania 
służbowego mieszkania i po­
mieszczenia dla inwentarza 
oraz Innych świadczeń, któ­
re przewiduje umowa o pra­
cę w PGR. Ponadto osiedleń­
cy — stali robotnicy PGR, 
otrzymają umarzalną bezpro­
centową pożyczkę na zakup 
prosiąt lub drobiu — do 300 
złotych oraz jako ryczałt 
przeniesieniowy — 400 zł na

głowę rodziny 1 200 zł na
każdego członka rodziny, 
który podpisze umowę o pra­
cę i rozpocznie pracę w go- 
spodarstwie na miejscu osie­
dlenia.

Osoby, które osiedlą się W 
PGR w okresie wiosennym, 
otrzymują od dnia osiedlenia 
do 1 sierpnia br. pożyczkę 
zwrotną w ilości 200 kg ziem­
niaków miesięcznie oraz nie­
zbędną ilość zlemniaków-sa- 
dzeniaków. Oddzielny prze­
pis ustala zasady umarzania 
bezprocentowej pożyczki, u- 
dzielonej osiedleńcowi w 
PGR.

Uchwała przewiduje zare­
zerwowanie 1 przydzielenie 
niezbędnej ilości materiałów 
budowlanych do odbudowy 
zniszczonych budynków.

Odpowiednie ministerstwa 
zapewnią dostarczenie po­
trzebnej liczby wagonów ko­
lejowych i samochodów cię­
żarowych do przewożenia o- 
siedleńców 1 ich mienia. Mi­
nisterstwo Zdrowia zapewni 
opiekę sanitarną 1 lekarską 
nad osiedleńcami w czasie 
zbiorowych przejazdów.

2 miliony egzemplarzy
tygodnika „Przyjaciółka"

WARSZAWA (PAP)
Już wkrótce ukaże się w 

sprzedaży 9 numer tygodni­
ka „Przyjaciółka” datowany 
2 marca 1952 roku. Numer 
ten po raz pierwszy w histo­
rii prasy polskiej osiąga na­
kład ponad 2 miliony egzem­
plarzy.

Numer z 2.3. br. posiadać 
będzie jeszcze na okładce 
starą cyfrę nakładu, której 
ze względów technicznych ale 
zdołano uaktualnić.

Prowokacyjny proces przeciwko postępowym pisarzom
odsłania zbrodnie zdradzieckiej emigracji

Adwokat Nordmann demaskuje szpiega Mikołajczyka

o-czterech godzin, przy czym 
koło 10 osób zostało zabitych 
a wiele odniosło rany.

Według doniesień dziennika 
.,Dad”, również w mieście We­
rami n policja użyła broni pal­
nej, ostrzeliwując ludność pro­
testującą przeciwko terrorowi 
wyborczemu. Poważne rozruchy 
odbyły sig również w mia­
stach Ku-czmar, Birdand, Ban- 
der-Abbas i Kormanszah,

Prasa donosi o niezwykle ca- 
oigtei sytuacji w rejonie miast 
Żabol i Zehedan, gdzie wpro­
wadzono stan wojenny.

PARYŻ (PAP)
W procesje grupy rdrajców i 

krajcw demokracji ludowej prze­
ciwko postępowym pisarzom fran­
cuskim Renaud de Jouvenelowi i 
Andre Wurmserowl sąd dopuścił 
dowód z przesłuchania w charak­
terze świadka oskarżenia zdrajcy 
narodu polskiego, jednegd z głów­
nych agentów imperialistów an- 
glo - saskich — Stanisława Miko­
łajczyka.

Mikołajczyk wykorzystaj tę oka­
zję dla wygłoszenia oszczerczego 
paszkwilu, w którym dał wyraz 
swej nienawiści do Polski Ludo­
wej i służalczości wobec swych 
mocodawców anglosaskich.

Gdy Jednak Mikołajczyk znalazł 
się w ogniu krzyżowych pytań o- 
brońców .— stracił on pewność sie­
bie, udzielał wymijających odpo­
wiedzi i zasłaniał się brakiem pa­
mięci. Mikołajczyk, skonfrontowa­
ny z faktami, zamienił się ze 
świadka w oskarżonego, usiłujące­
go wybielić siebie i swych współ­
pracowników.

Obrońca Nordmann, przystępując 
do przesłuchania Mikołajczyka, 
zaapelował do sądu, by traktował 
pytania obrońców tak samo libe­
ralnie, jak wystąpienia oskarży 
cieli oraz ich adwokatów i świad­
ków. Zwracając się do Mikołaj­
czyka, Nordmann zapytał:

Co to jest pseudonim „Alfa”? 
Mikołajczyk: Nie wiem.
Nordmann: A jednak zna pan 

dobrze tę nazwę. Jest to bowiem 
pański pseudonim jako agenta wy­
wiadu.

Na potwierdzenie tego faktu ad­
wokat Nordmann odczytuje frag­
menty z artykułów, jakie ukazały 
się pó wojnie w polskiej reakcyj­
nej prasie emigracyjnej — w listo­
padzie 1948 r. i w maju 1949 r. 
W artykułach tych przytoczone zo­
stały dane świadczące o tym, że 
Mikołajczyk jest narzędziem wy­
wiadu obcych mocarstw i że orga­
nizował przy pomocy szpiegów sa­
botaże w Polsce.

Następnie Nordmann cytuje frag­
menty z pamiętnika szpiega ame­
rykańskiego Modelskiego, jednego 
z bliskich przyjaciół i współpraco­
wników Mikołajczyka. Modelski 
pisał, że udało mu się wkraść na 
stanowisko polskiego attache woj­
skowego w Waszyngtonie i że w 
tym charakterze, w latach od 1946 
do 1948. przekazywał on regularnie 
wywiadowi amerykańskiemu doku­
menty szpiegowskie. Modelski za 
znacza, że utrzymywał stale kon 
takt z Mikołajczykiem.

Czy prawdziwe są wypowiedzi 
szpiega Modelskiego? —» lapytał 
adwokat Nordmann

800 
rob3tn;czo-:nżynierskich 
brygad racjonalizatorskich 
działa w przemyśle 
i transporcie

WARSZAWA (PAP)
Zainicjowana w roku ubie­

głym w oparciu o doświad­
czenia radzieckie nowa for­
ma organizacyjna ruchu wy­
nalazczego — inżyniersko-ro- 
botnicze brygady racjonali­
zatorskie— rozwija się żywio­
łowo we wszystkich gałęziach 
naszej gospodarki,

W chwili obecnej w prze­
myśle i transporcie pracuje 
już ponad 800 brygad. Naj­
więcej — bo 550 brygad — 
powstało dotychczas w prze­
myśle ciężkim. Dobrze rozwi­
ja się zespołowa forma ruchu 
wynalazczego w górnictwie, 
żegludze i kolejnictwie.

Wiele brygad opracowało 
już szereg cennych pomysłów 
udoskonaleń technicznych, 
które wybitnie przyczyniają 
się do usprawnienia produk­
cji w stoczniach przemyśle 
motoryzacyjnym, hutnictwie 
itd.

Nie czulę nlę związany deklara­
cjami Modelskiego — odpowiada 
wykrętnie Mikołajczyk.

Nordmann: Czy attache wojsko­
wy, który przekazuje obcemu mo­
carstwu info.macje o swym kra­
ju, jest zdrajcą?

Mikołajczyk (cynicznie): Nie.
Na następne pytania obrońcy, 

dotyczące zbrodniczej działalności 
szpiega Jana Kowalewskiego oraz 
jego współpracy z wywiadem hi­
tlerowskim, Mikołajczyk odpowia­
da: Nie uważam Jana Kowalew­
skiego za zdrajcę.

Z dalszych pytań obrońcy i od­
powiedzi Mikołajczyka wynika, że 
jeszcze przed wojną, za rządów 
OZN-u Mikołajczyk i jego przyja­
ciele polityczni utrzymywali kon­
takt z Janem Kowalewskim. Obe­
cnie Mikołajczyk tłumaczy to oko­
licznością iż Kowalewski, który 
zajmował stanowisko szefa propa­
gandy OZN-u, rzekomo nie zga­
dzał się z polityką OZN-u.

Nordmann: Czy Kowalewski in­
formował świadka o swej współ­
pracy z wywiadem hitlerowskim?

Mikołajczyk: Nie pamię­
tam. Nte znam szczegółów. Kowa­
lewski pracował w Lizbonie. A 
zresztą byłem w tym czasie w Sta­
nach Zjednoczonych.

Nordmann: Czy był pan wi­
cepremierem i ministrem spraw we 
wnętrznych w czasie od roku 1941 
do 1943?
Mikołajczyk: Tak jest,
Nordmann: Czy w tym cha­

rakterze otrzymywał pan od Jana 
Kowalewskiego wiadomości o Je­
go kontaktach z szefem wywiadu 
hitlerowskiego?
Mikołajczyk: Kowalewski 

przesyłał mi liczne raporty. Nie 
interesowałem się tym, co się kry- 
Je pod pseudonimami.

Nordmann: Czy Jan Kowa­
lewski był pańskim podwładnym?

Mikołajczyk: Tak jest.
Nordmann: Czy spotkanie

Jana Kowalewskiego z szefem wy­
wiadu hitlerowskiego było napra­
wdę dla pana tak błahym wydarze­
niem, że nie interesował się pan 
nim? Czy jako wicepremier i mini­
ster spraw wewnętrznych nie inte­
resował się pan współpracą pań­
skich funkcjonariuszy z wywiadem 
hitlerowskim?

Mikołajczyk przy pomocy adwo­
katów „oskarżycieli" stara się u- 
chylić od odpowiedzi i przejść do 
innych zagadnień.

Adwokat Nordmann 
Mikołajczykowi, że w 
był jednym z szefów 
gracyjnego, pułkownik

przypomina 
czasie gdy 
rządu emi- 

Ga.no i

Sosnkowskl wywieźli przy pomocy 
agentów wywiadu hitlerowskiego 
swe żony z Polski do Anglii.

Nordmann: Jak pan tłuma­
czy fakt, że żona płk Gano w cza­
sie okupacji udała się samolotem 
z Polski do Berlina, a 
Londynu?
Mikołajczyk: 

wicepremier i minister 
wnętrznych): Płk Gano 
moim podwładnym.

Nordmann: Czy zna pan 
rok sądu polskiego, jaki zapadł 
w Londynie w 1943 r. w związku 
z powyższą sprawą? Czy przypo­
mina pan sobie, że chodziło m. in. 
o kontakty z agentem hitlerowskim 
Micińskim? Czy wie pan, ta to sa­
mo dotyczy wywiezienia tony 
Sosnkowskiego z Polski do Anglii?

Mikołajczyk zasłania się brakiem 
pamięci.

Adwokat Nordmann stwierdza 
następnie, że Mikołajczyk znał 
zdradziecką działalność Jana Ko­
walewskiego, który był jego współ­
pracownikiem i podległym mu fun­
kcjonariuszem.

Nordmann! Czy dziękował 
pan w specjalnym liście Janowi 
Kowalewskiemu za jego prace w 
Lizbonie? Czy proponował mu pan 
spotkanie w Londynie, gdzie — 
jak pan pisał — „rząd polski bę­
dzie dalej korzysta} z cennej współ 
pracy" Janą Kowalewskiego?

Adwokaci „oskarżyciele" wszczę 
li prowokacyjnie w tym miejscu 
tumult, by umożliwić Mikołajczy­
kowi uchylenie się od odpowiedzi.

Nordmann: Jakie instrukcje 
otrzymywał pański podwładny Jan 
Kowalewski w sprawie szpiegowa­
nia francuskiego ruchu oporu? Czy 
pamięta pan artykuł dziennika 
„Narodowiec" o współpracy emi­
sariusza Jana Kowalewskiego we 
Francji — Kawałkowskiego « a- 
gentem gestapo Bernhardem*' Czy 
pamięta pan, że „Narodowiec" 
stwierdził, iż wywiad hitlerowski 
posiadał swych agentów w pol­
skiej „dwójce"?

Mikołajczyk odpowiada wymi­
jająco, zasłaniając się znowu bra­
kiem pamięci.

Przed zakończeniem rozprawy 
adwokat Nordmann zwraca się do 
sądu z prośbą, by wezwał Miko­
łajczyka na następne posiedzenie, 
aby kontynuować przesłuchanie 
tego świadka i skonfrontować go 
z innymi świadkami. Sprzeciw;} sig 
temu zarówno Mikołajczyk, jak i 
adwokaci „oskarżyciele". Sąd nie 
powziął dotąd w tej sprawie po­
stanowienia.

Następna rozprawa odbędzie 
w poniedziałek.

stamtąd do

(ówcresny 
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Odpowiedzi na pytania Czytelników
w sprawie projektu Konstytucji

Gdy Murzyn 
zrobi! swoje...

(Korespondencja własna API.)

W kilku poprzednich numerach zamieszczaliśmy 
już odpowiedzi na pytania Czytelników w sprawie 
projektu Konstytucji. Dziś przedrukowujemy odpo­
wiedzi z „Trybuny Ludu“ ze względu na to, że do­
tyczą one istotnych spraw’, poruszanych również 
przez naszych Caytelników.

C.7y Konstytucja ustala 
kto jest zwierzchnikiem 
sił zbrojnych

Państwa burżuazyjne, któ­
re posługują się wojskiem 
Jako narzędziem antyludowej 
dyktatury wprowadzają spec­
jalne przepisy stawiające 
wojsko ponad narodem, wy­
łączające je spod kontroli 
wybranych organów władzy. 
Tak było również w okresie 
przedwojennym w Polsce.

Nasza Konstytucja, od­
zwierciedlająca głęboki de- 
mokratyzm naszego państwa 
ludowego nie wprowadza w 
ogóle pojęcia zwierzchnika 
sił zbrojnych. Wojsko podle­
ga resortowo swojemu mini­
sterstwu — Ministerstwu O- 
brony Narodowej. Rada Mini­
strów zaś, jak stwierdza w 
art. 32 pkt. 9 projekt Konsty­
tucji „sprawuje ogólne kie­
rownictwo w dziedzinie o- 
bronności kraju i organizacji 
sił zbrojnych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej..."

Jako organ naszego pań­
stwa ludowego siły zbrojne 
podlegają kontroli najwyż­
szego, wybranego przez naród 
organu władzy — Sejmu. Wy­
łonionej przez Sejm Radzie 
Państwa projekt konstytucji 
przyznaje prawo obsadzania 
stanowisk wojskowych prze­
widzianych przez ustawy (art. 
25 pkt. 9).

Tak więc stosunek wza­
jemny wojska i władz pań­
stwowych ściśle odpowiada 
demokratycznemu charakte­
rowi naszego państwa, cha­
rakterowi naszego ludowego 
wojska, którego zadaniem 
jest — jak głosi art. 6 pro­
jektu Konstytucji stać na 
straży „suwerenności i nie­
podległości Narodu Polskiego, 
jego bezpieczeństwa i poko­
ju".

Czy nowa Konstytucja 
znosi naukę religii 
w szkołach?

Konstytucja w tej sprawie 
nie wprowadza zmian w ist­
niejącym stanie rzeczy. Kon­
stytucja reguluje problem 
zasadniczo: wprowadza w 
pełni w życie wolność sumie­
nia i wyznania i zabrania 
przymusu w tych sprawach. 
W celu zabezpieczenia tej 
podstawowej wolności obywa­
telskiej Konstytucja ustala 
zasadę oddzielenia kościoła 
od państwa, zasadę, która zo­
stała już dawno urzeczywist­
niona w wielu innych pań­
stwach.

Te postanowienia zasadni­
cze tworzą ramy dla ustawo­
dawstwa w tej dziedzinie tak 
samo, jak w każdej innej. 
Przepisy ustalają, że w szko­
łach prowadzona jest nauka 
religii, przy czym rodzice, 
którzy ze względu na swoje 
przekonania nie życzą sobie, 
by dzieci ich uczyły się reli­
gii — mają prawo nieposyła- 
nia ich na te lekcje. Mło­
dzież starsza sama decyduje 
czy chce uczęszczać, czy też 
nie na lekcje religii. Istnieją 
również i rozwijają się szkoły 
TPD, w których nauka religii 
nie jest prowadzona.

Sprawy te są regulowane 
przez poszczególne ustawy i 
zarządzenia.

Kto ma prawo 
rozwiązać Sejm?

W państwach burżuazyj- 
nych, chociaż rzekomo par­
lament jest przedstawiciel­

stwem narodowym — niemal 
zawsze prawo rozwiązania go 
zawarowane jest bądź dla 
głowy państwa, bądź dla rzą­
du. U nas Sejm jest najwyż­
szym organem władzy ludo­
wej i nic nie stoi ponad Sej­
mem, nikt nie mą prawa w 
jakikolwiek sposób dyktować 
Sejmowi swej woli lub narzu­
cać mu wolę czynników po­
stronnych. Nie ma więc u nas 
organu, który mógłby zarzą­
dzić rozwiązanie Sejmu przed 
upływem przewidzianej w 
projekcie Konstytucji cztero­
letniej kadencji.

Czy minister 
może być cztdfikiein 
Rady Państwa?

Projekt Konstytucji określa 
Radę Państwa jako naczelny 
organ władzy, sprawujący 
również kontrolę nad rządem 
z ramienia Sejmu. Wynika z

Większa część społeczeń­
stwa dobrze pamięta obraz 
naszego przedwojennego 
szkolnictwa. Był to stan

dzeniu m H,topada.l938 r
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tego wytyczna, że członek 
Rady Ministrów nie powinien 
równocześnie być członkiem 
Rady Państwa.

Dlaczego Konstytucja 
nie określa kto jest 
obywatelem polskim ?

Zadaniem Konstytucji, ja­
ko Ustawy Zasadniczej jest 
sprecyzowanie podstawo­
wych stosunków między oby­
watelem a państwem, tzn. 
podstawowych praw i obo­
wiązków obywateli. Nato­
miast sprawę obywatelstwa, 
sprawę przynależności pań­
stwowej regulują ustawy. No­
wą ustawę o obywatelstwie u- 
chwalił Sejm Ustawodawczy 

[ przed około rokiem. Otóż u- 
I stawa z dnia 8 stycznia 1951 
roku o obywatelstwie pol­
skim głosi m. In.:

„Art. 1. Obywatel polski 
nie może być równocześnie 
obywatelem innego państwa.

Art. 2.- Z dniem wejścia w 
życie niniejszej ustawy są o- 
bywatelami polskimi osoby, 
które:

1) posiadają obywatelstwo 
polskie na podstawie dotych­
czasowych przepisów,

2) przybyły do Polski Lu­
dowej jako repatrianci,

X

„Trzeba mieć mocne nerwy
— mówił sanacyjny minister 

opisując stan szkolnictwa w 1938 roku
Wspomniany artykuł koń­

czy się słowami:
„Toteż nikt nie będzie 
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krzywdy wywołujący bunt nie 
tylko młodych. Ileż to obywa­
teli do dziś nie może w sobie 
zgasić skargi na przedwrze- 
śniową Polskę, która nie 
przyjęła ich jako biednych 
do szkół średnich i wyższych.

♦

Endecki „Kurier Poznański" 
z dnia 26 III 1939 r. pod ty­
tułem: „Smutna prawda o 
naszym szkolnictwie" (foto­
kopię tego artykułu umiesz­
czamy obok) pisze:

„Na podstawie zestawień 
budżetowych referatów wy­
głoszonych na posiedzeniu 
Państwowej Rady Oświecenia 
Publicznego w dniu 30 listo­
pada 1938 r. oraz enuncjacji 
ministra W. świętosławskie- 
go, nakreślić możemy ogólny 
obraz naszego szkolnictwa. 
Obraz ten jest niewesoły. U- 
sunięcie braków i niedoma- 
gań będzie kwestią długiego 
czasu i wielu wysiłków."

Później dowiadujemy się, 
iż na 4 i pół miliona dzieci w 
wieku szkolnym jeszcze 
400 000 pozstaje poza mura- 
mi szkolnymi, a w okręgu 
wołyńskim ponad 20 proc, 
dzieci w ogóle nie objęto do­
tąd powszechnym naucza­
niem.

Dowiadujemy się także, iż 
dla całkowitego zaspokojenia 
potrzeb kulturalnych Pań­
stwa braknie 100 000 nauczy­
cieli. Co więcej. Brak nie tyl­
ko środków na rozbudowę 
ilości sił pedagogicznych, ale 
brak również chętnych do 
pomnażania kadr tego zawo­
du.

Stan izb szkolnych jest ka­
tastrofalny. Brak 45.000 po­
mieszczeń dla szkół. „Jeszcze 
gorzej — czytamy — przed­
stawia się sprawa budownic­
twa w szkolnictwie średnim". 
Ta sprawa budzi najżywsze 
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słowach użytych przez min. 
świętosławskiego w jednym

fot. CAF
W Polsce kapitalistycznej atmosfera wyższych uczelni przesy­
cona była szowinizmem i nienawiścią rasową. Sfery rządzące 
starały stę w ten sposób odwrócić uwagę młodzieży od kata­
strofalnej sytuacli gospodarczej kraju. Na uczelniach szalały 
bojówki „narodowe" i sanacyjne. Częstym zjawiskiem było 
zamykanie uczelni na czas nieokreślony, a represje policyjne 
spadały na młodzież postępową, która przeciwstawiała się taszy- 
z.acji życia uczelnianego i wysuwała postulat obniżenia opłat za 
studia. — Na zdjęciu: Granatowa policja rozprasza studentów 
przed zamkniętą bramą Uniwersytetu Jagiellońskiego (zdjęcie

z 1933 r.)

Fot. A. Wjetrzykowski
Nowoczesna szkoła T. P. D. w Poznaniu stanowi najwymowniej­

sze świadectwo troski Polski Ludowej o potrzeby dzieci.

3) uzyskały stwierdzenie 
swej polskiej narodowości na 
podstawie: ustawy z dnia 28 
kwietnia 1946 r. o obywatel­
stwie Państwa Polskiego osób 
narodowości polskiej zamiesz­
kałych na obszarze Ziem Od­
zyskanych... dekretu z dnia 
22 października 1947 r. 0 o- 
bywatelstwie Państwa Pol­
skiego osób narodowości pol­
skiej zamieszkałych na ob­
szarze b. . Wolnego Miasta 
Gdańska... lub przepisów o- 
bowiązujących poprzednio w 
tym przedmiocie".

W dalszych artykułach u- 
stawa precyzuje wypadki u- 
znania za obywateli polskich 
osób zamieszkałych w Polsce 
co najmniej od 9 maja 1945 
r., nie odpowiadających jed­
nak wymienionym warun­
kom oraz określa, że wejście 
w stosunki małżeńskie z oso­
bą o innym obywatelstwie nie 
powoduje zmiany w obywa­
telstwie małżonków.

Ustawa ta określająca Ja­
sno i precyzyjnie, kto jest o- 
bywatelem polskim, nie po­
zostawia żadnych wątpliwo­
ści przy stosowaniu artyku- 

! łów Konstytucji stanowiących 
i o prawach i obowiązkach o- 
bywateli Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

U

z Jego przemówień: Trze­
ba mieć mocne nerwy i 
wiarę w lepsze jutro".
Te „mocne nerwy" sanacji 

oparte były — jak sobie 
przypominamy, na pałkach, 
bagnetach i konnych szar­
żach granatowej policji, któ­
ra aż nader często dopuszcza­
ła się gwałtów wobec demon­
strującej młodzieży.

Walka o obniżenie czesne­
go, a tym samym o otwarcie 
bram szkół średnich i wyż­
szych dla mniej zamożnej 
młodzieży przybierała coraz 
ostrzejsze formy. Kadry po­
licjantów tymczasem rosły. 
Na nich, zdaje się, opierał sa-

Paryż, w lutym
Gdy Murzyn zrobił swo.e, gdy 

327 deputowanych w siedem lat po 
kapitulacji Niemiec przyznało Ade- 
naueroWj te przywileje z któryc.r 
Hitler korzystał dopiero w 15 lat 
po listopadzie 1918 roku,' prorzą- 
dowi i prawomyślni obserwatorzy 
zaczynają pozwalać sobie na wię­
cej szczerości. Ani jeden z tych, 
którzy wczoraj jeszcze udawali 
wiarę w realność „gwarancji", 
„zaleceń" i „ograniczeń", dziś nie 
próbują nawet traktować ich serio

Oto pierwszy z brzegu przykład: 
Obrońcy zbrojeń niemieckich w 
paryskim Zgromadzeniu Narodo­
wym zmuszeni byli dzielić włos na 
4 części. Jak przyznaj sam Schu­
man — bezpośredni udział Niemiec 
w pakcie atlantyckim, ze względu 
na roszczenia terytorialne rządu 
bonnskiego, zmieniłby „obronny" 
charakter paktu atlantyckiego na 
zaczepny.

Tymczasem lizboński korespon­
dent „Monde" pisze sobie najspo­
kojniej w świecie: „Pośród kilku­
set delegatów wielkiej atlantyc­
kiej konferencji nie ma ani jedne­
go, bez względu na narodowość, 
który nie byłby najpełniej przeko­
nany, że Niemcy wejdą na rów­
nych prawach prędzej czy później 
do paktu atlantyckiego".

Inną „gwarancję", której pano­
wie Faure i Schuman mieli rzeko­
mo bronić jak lwy, były „ograni­
czenia" produkcji broni na terenie 
Niemiec".

Tymczasem korespondent „Com- 
bat" pisze z Lizbony: „Naprawdę 
nie wiadomo w jaki sposob rząd 
francuski mógłby przeciwstawić 
się wspólnej presji amerykańsko-

Upłynęło zaledwie 7 lat o- 
gromnego wysiłku władzy lu­
dowej nad odbudową i roz­
budową naszego szkolnictwa 
po wojnie — a oto jakie ma­
my wyniki:

Na cele oświatowe wyda- 
je się obecnie w Polsce 12 
krotnie większe sumy na 
jędnego mieszkańca niż 
przed wojną.
Analfabetyzm jako zja­

wisko społeczne został zlik­
widowany.

Posiadamy przeszło 10 000 
szkół 7 klasowych wobec 
liczby 4 430 przed wojną.

Ponad 80 proc, ogólnej 
liczby uczniów szkól pod­
stawowych uczęszcza już 
do szkół 7 klasowych (daw­
niej zaledwie 27 proc.).

Liczba szkół jednoklaso- 
wych zmniejszyła się z 
18 295 przed wojną do 5000 
obecnie.

60 proc, młodzieży koń­
czącej szkoły podstawowe 
uczy się dalej w liceach i 
szkołach zawodowych
(przed wojną procent ten 
wynosił zaledwie 11).

Obecnie mamy 82 wyż­
sze uczelnie wobec 32 przed 
wojną.

Liczba studentów prze­
wyższa prawie trzykrotnie 
stan przedwojenny (w ro­
ku 1939 było 48000 studen­
tów, a obecnie jest około 
120 000),

W 1951 roku 106 494 ucz­
niów szkół średnich ogólno­
kształcących i zawodowych 
mieszkało w 1098 interna­
tach i bursach, utrzymy­
wanych w olbrzymiej więk­
szości przez dyrekcje szkół 
i TPD.

W 1950/51 r. przyznano 
stypendia 117 800 uczniom. 
Polska Ludowa nie zamyka 

szkół przed nikim, otwiera 
dla wszystkich, pomaga 
szczególnie młodzieży daw­
niej upośledzonej — robotni­
czej i chłopskiej. x

A. W.

niemieckie! w kierunku całkowitej 
swobody rozwoju dla niemieckiej 
produkcji wojennej". Dodatkowych 
informacji na ten temat dostarczył 
zresztą sam pan Adenauer, obwie­
szczając dziennikarzom po powro­
cie z Londynu do Bonn, że Niem­
cy... „uzyskali zgodę trzech mo­
carstw zachodnich ną wznowieni® 
badań w dziedzinie broni bakterio­
logicznej i atomowej".

Natychmiast po głosowaniu wy­
muszonym na parlamencie francu­
skim w łeb wziął podstawowy mit, 
w imię którego „usprawiedliwia­
no"’ przywrócenie Niemcom broni: 
mit „zjednoczonej Europy".

Kontynentalne wydanie „New 
York Herald Tribune" doniosło, ze 
5—6 tys. oficeicw i podoficerów 
niemieckich, stanowiących jądro 
przyszłego Wehrmachtu, ma udać 
się do Ameryki, aby przejść tam 
przeszkolenie wojskowe j zapoznać 
się z „nowoczesnymi" metodami 
wojny i typami broni .wypróbo­
wanymi przez USA w Korei. Oto, 
jak powyższa wiadomość amery­
kańskiego dziennika komentuje 
prorządowy „Monde", skądinąd 
popierający schumanowską pseudo- 
Europę, lecz tym razem wyraźnie 
zlany zimnym tuszem: ...,,od sa­
mego początku ma zostać nawiąza­
na ścisła więź między armią ame­
rykańską i niemiecką. Armia nie­
miecka stanie się o wiele bardziej 
atlantycką, niż europejską. Jeśli 
nawet taka „współpraca" amery- 
kańsko-niemiecka może być u- 
sprawiedliwiona względami tech­
nicznymi, to jednak stanie się ona 
nieprzezwyciężoną przeszkoda dla 
stworzenia „europejskiej" struk­
tury’ politycznej 1 politycznego po­
rozumienia między Francją i Niem­
cami".

Osławioną aferą „gwarancji" 
anglo-amerykańskich dla Francji 
przeciw ewentualnej secesji Wehr­
machtu z armii europejskiej ilu­
struje „Ce Matin": „W Lizbonie 
żaden z anglosaskich delegatów 
nie traktuje tych gwarancji na 
serio, bo przecież jeśli zbrojenia 
Niemiec są aż lak groźne, że trze­
ba przeciw nim gwarancji, to... po 
co zbroić Niemcy? Tymczasem 
rząd francuski zgodził się wszakże 
na te zbrojenia. Trzeba zachować 
minimum logiki".

Zresztą, gdy Schuman pochwalił 
się, że uzyskał „gwarancje" od 
Achesona, agencja „United Press" 
czym prędzej pośpieszyła z oficjał, 
nym oświadczeniem, że pan Ache- 
son nie jest upoważniony do u- 
dzjelania jakichkolwiek gwarancji, 
gdyż należy to wyłącznie do kom­
petencji Kongresu USA.

Nad „kosmopolityczną" lizboń­
ską konferencją — jak określa ją 
z całą szczerością korespondent 
„Monde" — krąży widmo inflacji. 
Katastrofalne pogorszenie się fi­
nansowej sytuacji we Francji 1 
groźba załamania waluty świadczą 
wymownie o tyin, że między pla­
nami delegatów lizbońskich a moż­
liwością ich realizacji rośnie prze­
paść. Przepaść tę rozszerza jeszcze 
bardziej .akcja milionów patriotów 
niemieckich i francuskich, którzy 
po obu stronach Renu prowadzą tę 
samą walkę przeciw nowemu Wehr­
machtowi i wojnie.

Dla scharakteryzowania atlan­
tyckiej konferencji- w Lizbonie raz 
jeszcze posłużymy się głosem pa­
ryskiego antykomunistycznego pi­
sma „Combat", jednego z organów 
tzw. partii amerykańskiej: „Ame­
rykanie nie osiągną w Lizbonie 
wyznaczonych przez siebie celów 
wojskowych. Konferencja posłuży 
im jednak przynajmniej do tego, 
aby definitywni® skompromitować 
państwa zachodnio-europejskie wo­
bec Związku Radzieckiego, aby 
przeciąć mosty między Wschodem 
i Zachodem, aby wreszcie odebrać 
Europejczykom nadzieje na prze­
kształcenie Konferencji Gospodar­
czej w Moskwie w dyskusję poli­
tyczną na szczeblu rządowym. 
Rzecznicy i agenci amerykańscy 
w Lizbonie oddają się obecnie tej 
właśnie kreciej i niszczycielskiej 
robocie".

Tak oto wygląda x perspektywy 
Paryża Lizbona, widziana oczyma 
— podkreślamy — redaktorów an­
tyradzieckiego i antykomunlstyca- 
nego dziennika.

W świetle decyzji londyńskich 
i lizbońskich niewiarygodne gło­
sowanie w Zgromadzeniu Narodo­
wym za odbudową Wehrmachtu 
otwarło we Francji oczy nawet 
najbardziej zaślepionym kołom na 
śmiertelne niebezpieczeństwo, w 
którym może znale2ć się Francja 
wzięta — z woli Waszyngtonu i 
socjal-demokratycznych deputowa­
nych — w żelazne kleszcze: mię­
dzy neohitlerowców z Bonn i fran- 
kistowską Hiszpanię,

Toteż, gdy „New York Times" 
pyta z niepokojem, czy po „pozy­
tywnym" głosowaniu we francu­
skim Zgromadzeniu Narodowym 
„uda się uspokoić opinię publicz­
ną we Francji i w Niemczech, aby 
zgodziła się na uchwalone decy­
zje", nastroje opinii francuskiej 
narzucają pod adresem Ameryka­
nów jedną tylko odpowiedź: „Pa­
nowie Truman j Acheson rychło 
dowiedzą się, że do budowy Wehr­
machtu i wojny antyradzieckiej 
łatwiej wciągnąć Adenauera i 
Schumana, niż narody Niemiec 
i Francji",

Georgeg Domergue®
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Czytelnicy piszą

Problem stary

IM

jak... komunikacja miejska

fot. Zygm. Wdowiński 
Równolegle z rozwojem gospodarczym wsi polskiej 
postępuje budowa wiejskich domów kultury, powsta- 

ją nowe biblioteki i świetlice.
Ną zdjęciu: fragment biblioteki w Domu Kultury w 

Osuchowie (pow. Grodzisk).

Wiele już lat minęło od chwi­
li. gdy na ulicach Poznania po­
jawił się pierwszy konny tram­
waj. Konduktorem jego był 
dobroduszny pan Ratajczak czy 
pan Kaczmarek- Podkręcając 
sumiastego wąsa, sprzedawał 
naszym dziadkom i babkom 
bilety-

Wspominając o tych czasach, 
zastanowimy się chwilę, jak 
też wyglądała dawniej uprzej­
mość.

Tempu ówczesnego żyicla od­
powiadało najzupełniej tempo

« Wśród żołnierzy
walczących o chleb

„1 cudowny nasz koń 
Wejdzie na świeżą błoń, 
Za nim tysiąc traktorów..." 

i maszyn..."
p ogoćlna, chwytająca za
x serce piosenka popłynęła 
z dziecięcych piersi. Słuchali 
jej z rozrzewnieniem wszys­
cy. Słowa zdrowego entuzjaz­
mu głośno rozbrzmiewały w 
przepełnionej świetlicy. Wej­
ście delegacji dzieci szkol­
nych na salę obrad Gminnej 
Rady Narodowej w Racocie 
było momentem wzruszają­
cym. Zebrani chłopi indywi­
dualni, spółdzielcy 1 robotni­
cy rolni otrzymali od naj­
młodszych obywateli szczere 
zapewnienie solidarności 1 
pomocy w nadchodzących 
pracach siewnych. Siewy — 
to główny temat całego po­
siedzenia, na którym, jak już 
pisaliśmy, gmina Racot wez­
wała chłopów całego woje­
wództwa do współzawodnic­
twa w podniesieniu wydaj- 

\ ności z 1 hektara.
Na twarzach zebranych wi­

działo się szczerą troskę, kie­
dy przewodniczący GRN — 
ob. Klemencki krytycznie o- 
ceniał wyniki ubiegłorocz­
nych zbiorów.

„Z zaplanowanych na in­
dywidualnych gospodar­
stwach 18 kwintali pszenicy, 
osiągnęliśmy tylko 16, żyta 
— zamiast 16 kwintali — ze­
braliśmy 14, ziemniaków za­
miast zaplanowanych 150 
kwintali, sprzątnęliśmy 120.” 

Przyczyną niewykonania 
tych planów były nie tylko 
złe warunki atmosferyczne. 
Można było uzyskać lepsze 
plony przez staranniejszą u- 
prawę, nawożenie gleby, do­
bór ziarna kwalifikowanego 
1 pielęgnację zbóż w czasie 
wzrostu. Z dyskusji wynika­
ło, że wielu chłopów stosuje 
nawozy sztuczne w sposób 
„jednostronny”. Nie docenia 
się znaczenia wapna, tak bar­
dzo potrzebnego dla odkwa­
szenia gleby. Ci, którzy za­
stosowali ten nawóz, przeko­
nali się o jego wartości.

nych metod, że metody te 
przynoszą lepsze rezultaty, 
przekonali się z własnej 
praktyki członkowie spół­
dzielni produkcyjnych. Spół­
dzielcy gotowi są zdwoić wy­
siłki, by ich wspólne pola ob­
rodziły w tym roku jeszcze 
lepiej niż w zeszłym.

„Byli tacy, co mówili, że 
chłop nie da rady rządzić 
majątkiem... — wspomina po­
czątki istnienia spółdzielni w 
Dębcu Nowym jej członek ob. 
Bączyk — dzisiaj przekonali 
się wszyscy, że w naszej spół­
dzielni osiągamy lepsze plo­
ny, niż by to było możliwe 
w gospodarstwach indywidu­
alnych.”

O tym, że wspólna uprawa 
roli przyczynia się do więk­
szej wydajności, świadczą cy­
fry przytoczone w dyskusji 
przez pracownika Państwo­
wej Stadniny Koni w Raco­
cie — Surmacewlcza. Zespól 
PSK uzyskał w zeszłych zbio­
rach 22 kwintale żyta z hek­
tara, podczas gdy przeciętna 
wydajność w gospodarstwach 
indywidualnych wynosiła 16 
kwintali. Stosunek ten w in­
nych zbożach wyrażał się 
cyframi: pszenica 23 kwinta­
le — 16 kwintali, owies 24 — 
17 kwintali, jęczmień 24 — 
17 kwintali.

Głos mają kobiety
W licznych głosach, jakie 

padały z mównicy, nie zabra-

kło 1 wypowiedzi kobiet. 
Członkinie spółdzielni pro­
dukcyjnej w Dębcu Nowym 
pragną przepracować w okre­
sie siewnym 36°/o dniówek 
obrachunkowych w stosunku 
rocznym, aby tym samym 
przyczynić się do usprawnie­
nia kampanii siewnej. „Wy­
hoduję w ciągu roku 8 świń, 
to jest 4 bekony ponad plan” 
— przyrzeka 7-hektarowa 
chłopka z Katarzynina — 
Maria Małyszek, a przodow­
nica pracy z Gołębina Star 
rego — Teodora Banaszyk 
postanawia wykonać dzien­
nie 12 arów przerywkl bura­
ków cukrowych 
my).

Wiele Jeszcze 
zbiorowych i 
nych złożono na 
dium w czasie sesji Gminnej 
Rady Narodowej w Racocie. 
W szczerych, od serca płyną­
cych słowach wypowiedzia­
nych prostym, chłopskim ję­
zykiem, mieszkańcy gminy 
składali swe przyrzeczenia 
podyktowane troską o zwię­
kszenie produkcji rolnej, tak 
ważnej dla wyżywienia kra­
ju.

Jest rzeczą pewną, że zo­
bowiązania swe chłopi gminy 
Racot wykonają z nadwyżką, 
a wezwanie rzucone gminom 
całej Wielkopolski podjęte 
zostanie z równym entuzjaz­
mem i zapałem.

Jan Lagoda

(200°/» nor-

zobowiązań 
indywidual- 
ręce Prezy-

konnego tramwaju, nic więc' wych, zwolennicy nagłych star­
tów tramwaju, oczywiście w 
czasie wysiadania ,i wsiadania. 
Jest to już nie tylko brak ,u- 
przejmości”, ale wręcz igranie 
e życiem ludzkim.

3. Trzeci rodzaj uważa za 
punkt honoru utrudnianie pa­
sażerom nabywania biletu, po­
pisując się przy, tym swoją 
wymową i wiadomościami z 
dziedziny zoologij tudzież ana­
tomii.

4. Specjalny typ stanowi ob­
sługa peryferii, łącząca w sobie 
wszystkie wyliceone i nie wy­
liczone cechy — tym bardziej 
przykre i dające się we znaki 
mieszkańcom krańców miasta, 
że czekanie na następny auto­
bus Jest dość długie.

Na szczęście coraz więcej 
przedstawicieli obsflugi MPK 
bieree sobie do serca stare po­
wiedzenie .,że na uprzejmości 
i życzliwości nikt Jeszcze nic 
nie stracił". Dlatego ich stosu­
nek do pasażerów jest inny i nic 
dziwnego, że pasażerowie od­
noszą się do nich również u- 
przejmie i życzliwie. W na­
szym codziennym życiu, które 
cechuje gorączkowe tempo, 
tym bardziej powinno być 
miejsce na jakże proste a za­
razem ludzkie słowa „proszę” 
i „dziękuję”.

Z końcowego przystanku na 
ul. Dąbrowskiego wyrusza tram­
waj. MotomiJczy LEON KA- 
ZIEROWSKI widzi nadbiegają­
cego ojca e małym dzieckiem 
na ręku, nie waha się zatrzy­
mać jeszcze na chwilę wozu, 
aby umożliwić pasażerowi bez­
pieczne 
na 12).

Dr Stefan Barbacki
prorektor Wyższej Szkoły Rolniczej 

w Poznaniu

W sprawie uprawy i hodowli
roślin strączkowych

Musimy się uczyć...
Chłopi gromady Wltkówkl 

pragną uzyskać na swoich 
polach lepsze zbiory przez 
wczesne użycie włóki 1 zasto­
sowanie ziarna kwalifikowa­
nego. Chcą oni zwiększyć wy­
dajność żyta o 2 kwintale, 
pszenicy o 3 kwintale, jęcz­
mienia o 1 kwintal, ziemnia­
ków o 30 i buraków o 60 
kwintali z 1 hektara.

„Udzielimy pomocy są­
siedzkiej małorolnej chłopce 
Franciszce Matynkowskiej” 
— oświadczył w ich imieniu 
Jan Michałowicz. Chłopi tej 
gromady doceniając koniecz­
ność dokształcania się w za­
kresie wiedzy rolniczej, prag­
ną założyć u siebie kółko sa­
mokształceniowe.

,Musimy się uczyć i pogłę­
biać nasze wiadomości. To 
nam pomoże osiągnąć wyższe 
zbiory.”

Sens tej wypowiedzi 10- 
hektarowego osadnika z gro­
mady Katarzynin — Ignace­
go śledziony znalazł potwier­
dzenie w licznych zobowiąza­
niach, Jakie w tym zakresie 
podjęli chłopi gminy Racot. 
Ich świadomość obywatelska 
stale wzrasta, pogłębia się 
też coraz mocniej przekona­
nie o konieczności gospoda­
rowania według nowoczes-
WIELKOPOLSKI
GŁOS

Jednym t na|bardziej dziś ak­
tualnych w rolnictwie jest zagad­
nienie bazy paszowej, to znaczy 
wyprodukowanie dostatecznej ilo­
ści pokarmu dla coraz to zwięk­
szającej się liczby zwierząt gospo­
darskich. Nie ulega wątpliwości, 
że ustałyby u nas braki w zakresie 
produkcji mięsa, mleka i ich prze- 
twórów, gdybyśmy byli w stanie 
wytworzyć więcej paszy. Brak bo­
wiem paszy stanowi czynnik o- 
granicząJący możliwości produkcji 
zwierzęcej

W produkcji pasz ważną rolę 
odgrywają rośliny strączkowe — 
łubin, peluszka, wyka, seradela i 
bobik.

Przed wojną uprawa i hodowla 
tych roślin była u nas zaniedbana, 
a to głównie z przyczyny eksten­
sywnego charakteru naszego rol­
nictwa. Dzisiaj czyni się szereg 
wysiłków nad powiększeniem ob­
szaru uprawy roślin strączkowych 
a zwłaszcza łubinu pastewnego po­
zbawionego gorzkich i szkodliwych 
dla zwierząt alkaloidów. W Insty­
tucie Hodowli i Aklimatyzacji Ro­
ślin wyhodowano przed .paru laty 
cenne dla rolnictwa odmiany nie- 
uprawianego przedtem łubinu bia­
łego, zawierające w nasionach 
do 40 proc, wysokiej jakości biał­
ka,

Jednocześnie z rozmnażaniem 
tych cennych odmian rozpoczęła 
się intensywna praca nad bliższym 
poznaniem ich właściwości biolo­
gicznych oraz wymagań agrotech­
nicznych. W pracach tych obok 
Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji 
Roślin brały udział także Instytut 
Uprawy, Nawożenia i Gleboznaw- 

i stwa oraz Wyższa Szk. Rolnicza w 
[Poznaniu. W hodowli mającej za 
I cel wyprodukowanie form łubinu 

nie zawierającego więcej jak ślady 
alkaloidów, dużą rolę odegiAfą 
w najbliższej przyszłości nowo 

| wypracowane, oryginalne metodystr. 4 wypracowane, oryginalne metody
Nr 53 I szybkiego wykrywaąił i określa-

__ które 
do daisze- 
•lkaloidów

nia drobnych ich ilości, 
przyczynią się wkrótce 
go zredukowania ilości 
w roślinie.

Dopasowanie nowych 
binu do różnego typu 
stanowiących udane zespoły roślin I 
różnych gatunków, zapewniających | 
rolnikowi pewniejszy plon w po­
równaniu z siewami odrębnymi 
tych gatunków; próbowanie naj­
różnorodniejszych mieszanek strącz­
kowych dla uzyskania trzeciego 
plonu w ciągu 2 lat, tzw. poplonu, 
to dalsze tematy badań wyżej wy­
mienionych instytutów.

Postępy badań naukowych nad 
roślinami strączkowymi, ich wła­
ściwościami biologicznymi, che­
micznymi oraz przystosowaniem 
ich do jak najwydajniejszej upra­
wy w kraju, omawiane były sze­
roko na odbytym 5 i 6 lutego w 
Poznaniu ogólnopolskim zjeździe 
naukowym. W zjeździe brali udział 
oprócz pracowników naukowych 
wyżej wymienionych instytutów, 
pracownicy różnych placówek na­
ukowych w kraju i Wyższej Szko­
ły Rolniczej, reprezentanci Insty* 
tutu Ochrony Roślin, Ministerstwa 
Rolnictwa, Ministerstwa P. G. R., 
Centrali Nasiennej z wielu placó­
wek wojewódzkich oraz pracowni­
ków selekcyjnych stacji tereno­
wych. Łącznie około 100 osób.

Podczas zjazdu omówiono niedo­
stateczne jeszcze tempo rozprowa­
dzania produkowanych nowych su- 
perelit uszlachetnionego materiału 
nasiennego. Wreszcie wytyczono 
nowe drogj prac nad dalszym pod­
niesieniem produkcji roślin strącz­
kowych i przystosowaniem ich do 
warunków uprawy na glebach lżej­
szych. Celem zjazdu naukowców 
było wynalezienie takich metod 
pracy, które mogłyby się przyczy­
nić do powiększenia obszaru u- 
praw roślin pastewnych, a tym sa­
mym zwiększenia bazy paszowej 
i podniesienia hodowli zwierząt 
rzeiaych.

odmian lu. 
mieszanek,

dziwnego, że na jowialną u- 
przejmość starczało ceasu.

No dobrze, zapyta ktoś — 
czy w naszych warunkach nie­
bywałego tempa rozwoju i pra­
cy, na zwykłą uprzejmość cza­
su już nie starcza? Gdybyśmy 
to pytanie postawili niektórym 
konduktorom i motorniczym 
poznańskich tramwajów i auto­
busów, odpowiedzieliby nie­
wątpliwie — „uprzejmość to 
niepotrzebny przeżytek i ba­
last, przeszkadzający tylko we 
właściwym wykonywaniu na­
szych trudnych obowiązków.” 

O tym czy nasee powyższe 
sformułowanie jest tylko zwy­
kłą złośliwością lub gołosłow­
nym twierdzeniem — 
mówią przykłady.

* * *
Czytelnik F. K. pisze: kon­

duktor tramwaju nr 4, jadące- 
go w kierunku Górczyna ubli­
żał dwom młodym dziewczę­
tom tylko za to, że ee śmie­
chem podziękowały mu za 
zwrócenie uwagi odnośnie 
wsiadania przednim pomostem. 
Mało tego, konduktor ten nie 
panując nad swoim oburze­
niem, zabrał »ię do rękoczy­
nów. wypychając dziewczęta 
z woeu- Oburzonego czytelnika 
F. K. poczęstował filozoficzną 
sentencją „nie wtykaj nosa, 
gdzie nie masz grosza”, a przy 
wysiadaniu poczęstował go je­
szcze takimi epitetami, że naj­
gorszy ulicznik byłby się ich 
nie powstydził. (14. 1. 1952 — 
godz. 1230).

* * ♦

Tramwaj linii nr 3 popisywał 
się z kolei tzw. kawalerską 
jazdą. Motorniczy bynajmniej 
nie troszczył się o to, czy wsie­
dli już wszyscy pasażerowie na 
przystanku przy Gospodzie 
Targowej. Podobnie było przy 
ul. Ostroroga. Natomiast na 
przystanku przy ul. Matejki 
konduktorka uważała za Bto- 
sowne dać sygnał do odjazdu 
w momencie, gdy spora grupa 
pasażerów zaczęła wsiadać- 
(25. 1. 1952),

* * *

Czytelnik E. R. pisze: Jadąc 
tramwajem nr 13 wręczyłem 
konduktorce 50 gr, proscąc o 
studencki bilet zniżkowy. Kon­
duktorka usiłowała wręczyć mi 
bilet normalny. Na moją uwa­
gę, że prosiłem o bilet zniżko­
wy, w sposób bardzo niegrze­
czny oświadczyła, że mam ten 
bilet przyjąć gdyż innego mi 
nie sprzeda i ze złością rzuciła 
go na podłogę. Oczywiście nie 
obyło się bez kwiecistej ora- 
cji. a żądając numeru służbo­
wego, zobaczyłem 
konduktorki. (21. 
godz. 14 nr 908).

* *

„Stanie — czy nie stanie” — 
oto codzienne pytanie miesz­
kańców Winogradów, czekają­
cych na przystanku przy ul. 
Żniwnej. Bowiem codziennym 
prawie zjawiskiem jest ignoro- 

j wanie tego przystanku przez 
1 kierowców autobusów Tak by­
ło np. w dniu 26. 1. br. o godz. 
6.40, gdy na przystanku cze­
kały 4 osoby, a do autobusu 
zmieściłoby się jeszcze 10.

* * *

Autobus linii A wyruszający 
z Marlewa o godr. 6 rano, nie 
zatrzymał się na przystanku 
przy ul. Żarskiej, pomimo, że 
był zupełnie pusty. Wypadki 
takie powtarzają się stale, a 
konduktorzy tłumaczą się za­
rządzeniem MPK o zabieraniu 
60 osób!? Należy pamiętać, że 
z przystanku na ul. Żarskiej 
— do następnego jest półtora 
kilometra.

* * *

Tych kilka przykładów ilu­
struje zarówno problemy tzw- 
„właściwego wykonywania o- 
bowiązków przez obsługę 
MPK”, a równocześnie kilka 
sposobów podejścia niektórych 
konduktorów do strony „prze­
ciwnej” — pasażerskiej.

1. Śą to cl, którzy uważają, 
że wraz ze wzrostem techniki 
na zwykłą ludzką uprzejmość 
nie ma czasu ani miejsca. Oni 
to właśnie zbyt często naduży­
wają brukowych „skarbów” 
naszego języka, a co gorsr.e, 
posługują się czasem nawet rę­
koczynami.

2. Inny gatunek, to tak zwa­
ni amatorzy emocji aporto-

niech

tylko plecy
1. 1952 —

*

wejście, (15. 2., godzi

* * * 
chłopiec podróżuje z 

mniejszą siostrzyczką-
Mały 

jeszcze 
Dzieci rozdziela tłum. Chłopi etc 
kupił dwa bilety, a dziewczyn­
ka nie wiedząc o tym. kupiła 
też dla siebie. Na prośbę chłop­
ca konduktor, śmiejąc się, bie­
rze z rąk malca bilet i zwraca 
mu pieniądze. •* * *

Czytelniczka Z. J. pisze: w 
dniu 19 bm- zgubiłam w trol- 
leybusie. jadącym z Osiedla 
Warszawskiego do miasta, 
portmonetkę z pieniędzmi- 
Dzięki konduktorowi NR 836 
odzyskałam ją z powrotem- 
Tą drogą pragnę złożyć 
deczne podziękowania.

* * *
Czytelnicy, apelujemy, 

zaobserwowane przeć 
przykłady dobrego, uprzejme­
go odnoszenia się obsługi Miej­
skiej Komunikacji nie ginęły 
w pospiechu dnia codziennego, 
ale tak jak wiele złych przy­
kładów, docierały do redakcji. 
My będziemy je publikować, 
a zatem dzielić się nimi e na­
szym społeczeństwem. Będzie 
to jeden z momentów wycho­
wawczych, który przyczyni się 
niewątpliwie do uregulowania 
problemu wzajemnego stosun­
ku obsługi MPK i publiczno- 

(m, m.)

ser-

aiby 
Was

WT’ yobraźcje sobie,
’’ sklepie tekstylnym MHD 

nr 7 w Gnieźnie wylęgły się 
mole, a ściślef mówiąc jeden 
mól! Owad to wprawdzie nie­
wielki, ale szkodnik duży i to 
w dodatku w sklepie z mate­
riałami tekstylnymi!

Czytelniczka W. N. wybrała 
resztkę ®(2,50 m) granatowego 
materiału na płaszcz. Odliczyła 
już nawet pieniądze i zabierała 
się właśnie do płacenia, gdy 
do sklepu wszedł mężczyzna. 
Zapakowany już materiał po­
wędrował momentalnie pod la­
dę, aby na pytanie jegomościa: 
„Czy ma pan dla mnie mate­
riał?" — zjawić się na niej, 
ponownie. Na zdumione pyta­
nie niedoszłej nabywczyni: „Co 
to właściwie ma znaczyć?” —• 
sprzedawca-mól odpowiedział:

— Ten pan był już rano, ku­
pował więcej rzeczy, więc ma 
pierwszeństwo. j!

A przybyły osobnik uprzej­
mie dodał:

— Już przed tygodniem by­
łem tutaj w sprawie tego ma­
teriału.

Sprawa jest Jasna — mamy 
tutaj do czynienia z klasycz­
nym wprost przykładem egzy­
stowania w gnieźnieńskim skle­
pie MHD „mola" z gatunku 
kumotr-pospolity, któ­
ry niszczy zaufanie do handlu 
uspołecznionego, nadgryza do­
bre imię pozostałego personelu 
i gwiżdźe sobie na zarządzenia 
władz, (mm)

Korespondenci 
wiejscy 
na kursie 
w Poznaniu

W dniu 25 nastąpiło w 
RSW „Prasa” w Poznaniu 
otwarcie pierwszego kursu 
dla korespondentów wiej­
skich z Wielkopolski i Ziemi 
Lubuskiej.

W kursie bierze udział 25 
korespondentów, którzy w 
pierwszym dniu poznali się z 
programem zajęć. Kurs trwa­
jący 9 dni obejmuje 45 go­
dzin wykładów i 27 godzin 
ćwiczeń. Oprócz tego kores­
pondenci wezmą udział w za­
jęciach praktycznych, zwią­
zanych z ich pracą, (an)

Przebieg kontraktacji
w powiecie obornickim

Z dnia na dzień wzrasta w 
pow. obornickim kontrakta­
cja upraw roślinnych. Jęcz­
mień zakontraktowano już 
w 144% a owies w przeszło 
100%; słabo tylko przebiega 
kontraktacja grochu.

Polskie Zakłady Zbożowe 
przygotowały już ziarno sie­
wne i gospodarze mogą zao­
patrywać się w jęczmień, 
owies i kukurydzę. Plantato­
rzy mają zapewnioną zalicz­
kę w postaci ziarna i nawo- 
zów sztucznych. Za termino­
we dostawy przewidziane jest 
10% premii jako podatek do 
ceny zasadniczej, (b)

CAF — fot. Nowosielski 
Ogromny wzrost gospodarki' narodowej postawił w 
całej ostrości przed szkolnictwem zawodozcym pro­
blem dopływu młodych, wykwalifikowanych kadr, 
określonym kierunku specjalizacji. Zadanie to speł­
niają liczne szkoły zawodowe i technika branżowe, 
szkoląc wykwalifikowanych pracowników fizycznych 
oraz przyszłą kadrę pracowników na stanowiska kie­

rownicze.
Na zdjęciu: uczennice Technikum Gospodniego Min. 
Gospodarki Komunalnej w Wiśle w czasie zajęć prak­

tycznych.



De’eracia radziecka 
na obradach’ 
Międzynarodowego 
Związku Kolarskiego

28 bm. wyjechała z Mo­
skwy do Paryża dele­
gacja radziecka, która 
weźmie udział w kongre­
sie Międzynarodowego 
Związki^ Kolarskiego.

W skład delegacji 
wchodzą m. in.: zasłuże­
ni mistrzowie sportu Ku- 
prianow i Szelesznew.

Na kongresie rozpatry­
wana będzie m. in. spra­
wa przystąpienia Związ­
ku Radzieckiego do Mię­
dzynarodowego Związku 
Kolarskiego.

W hali WOSS w 
niu przy Drodze 
skiej odbędą się 2 
o godz. 11 zawody 
atletyczne kobiet, 
czyzn i Juniorów 
dzy Kolejarzem Toruń, 
Kolejarzem Poznań i Stalą 
Poznań.

*
Do towarzyskiego spot­

kania w piłce nożnej wyj­
dą n.a boisko w dniu 2 
bm. o godz. 11 drużyny 
„Ogniwa'* I i Spójni II 
w Głównej przy ul. Har­
cerskiej.

*
Indywidualne mistrzo­

stwa w zapasach klasy 
miejskiej odbędą się dziś 
i jutro w sali Zispo przy 
ul. Dzierżyńskiego. Począ­
tek zawodów dziś o godz. 
17, a w niedzielę o godz. 
9.30.

Pozna- 
Dębiń- 
marca 
lekko- 
męż- 

pomię-

*
MKKF decyzją 
WKKF wstrzy-

Biuro 
GKKF 1 
muje rozgrywki pliki noż­
nej poznańskiej klasy 
miejskiej aż do odwoła­
nia.

*
Na wezwanie przewod- 

i niczącego LZS Lipki Wiel­
kie Janusza Brzecińskiego 
wszystkie LZS-y pow. go- 

. izowskiego rozpoczęły w 
okresie zimowym współ­
zawodnictwo w szkoleniu 
ideologicznym swych 

| członków, w szkoleniu or- 
j ganizatorów SPO i w za- 
j jęciach świetlicowych.

*
Piłkarze leszczyńskiego 

i Kolejarza spotkają się w 
I meczu towarzyskim z ze- 
j społem Gwardii Poznań 
I o godz. 14,30 na boisku 

przy Szosie Wschowskiej 
w Lesznie.

*
| Finałowy mecz koszy­

kówki męskiej rozegrają 
i juniorzy Kolejarza Leszno 
1 o mistrzostwo klasy woje-' 

wódzkiej z drużyną pozn. 
akademików o godz. 17.45 
w Ćwiczni Miejskiej 
Lesznie.

W

*
Dziś w sali T. P. D. 

Szamarzewskiego o g. 
odbędą się mistrzostwa 
wewnętrzne AZS w 6za,bli

ul.
17

Beiing pokonany
przez Zółkiewicza

Komunikaty

Egzamin koszykarzy
W hali sportowej wrLu 

blinie rozpoczął się „tur­
niej kontrolny" ośrod­
ków kadry koszykówki 
mężczyzn na Olimpiadę.

Otwarcia turnieju do­
konał przewodniczący 
WKKF Machaj, poczym 
zawodnik Gdańska Mar­
kowski odczytał rezolu­
cję, w której, zawodnicy 
biorący udział w turnie­
ju, zobowiązali się god­
nie reprezentować bar­
wy sportu Polski Ludo­
wej na Olimpiadzie w 
Helsinkach oraz przodo­
wać w pracy, nauce i 
sporcie.

W pierwszym dniu za­
wodów Warszawa poko­
nała Gdańsk 45:43.

W drugim spotkaniu 
Kraków wygrał z Łodzią 
58:53 (25:25).

W drugim dniu roz­
grywek Warszawa poko-

rtała Poznań 55:49. Spot­
kanie prowadzone było 
w szybkim tempie. War­
szawa była zespołem lep­
szym. Najwięcej punktów 
zdobyli: dla Warszawy 
— Kamiński i Złotkie- 
wicz — po 16, dla Pozna­
nia — Kłewenhagen _
19. W drugim spotkaniu 
Kraków zwyciężył
Gdańsk 67:46 (28:23)’.

Kolarze poznańscy, a 
przede Wszystkim Kole­
jarza nie marnują zimo­
wego okresu, wykorzy­
stując każdą sposobność 
do urządzania zawodów. 
Dużą pomoc w tej pracy 
przynoszą rolki. W zawo­
dach w Kościanie wzięły 
udział po raz pierwszy ko 
biety z Kolejarza (Lesz­
no). Spisały się one bar­
dzo dobrze, a zwłaszcza 
Sulimczykówna, która 
mimo młodziutkiego wie­
ku zajęła pierwsze miej­
sce, uzyskując na dwa 
kilometry czas 2,57,5 min.

Zawody te dostarczyły 
nie tylko wiele emocji 
licznie zgromadzonej pu-

bliczności, ale przyniosły 
nieoczekiwaną porażkę 
Betinga, który uległ zde­
cydowanie doskonale za­
powiadającemu się za­
wodnikowi Kolejarza 18- 
letniemu żółkiewiczowi, 
który pobił rekord jazdy 
na rolkach.

Finał zakończył się 
zwycięstwem żółkiewicza 
w czasie 3:54,2. Wyścig 
na 5 km dla kategorii III 
wygrał Marciniak (Gwar 
dia — Leszno) w czasie 
4:22 min. Wyścig kobiet 
na 2 km wygrała Sulinr- 
czykówna w czasie 2:57,5. 
Bieg parami zakończył 
się sukcesem zespołu żoł- 
kiewicz — Antoniewicz.

By urzeczywistnić plany
Niewesoło zapowiada 

się druga rocznica istnie­
nia _ LZS-u w Zatomiu 
Starym (pow. między- 
chodzki). Sportowcy Za­
tomia po roku wytężonej 
pracy wysunęli się w po­
wiecie na czoło innych 
zespołów i zdołali za swą

Bokserzy gorzowskiej Gwardii
zasilają reprezentację Zrzeszenia

Sekcja bokserska Go­
rzowskiej „Gwardii" jest 
jedną z najsilniejszych 
i najlepiej pracujących 
w woj. zielonogórskim. 
Bokserzy „Gwardii" sta­
nowią trzon reprezenta­
cji swego województwa, 
a kilku z nich dobrze za­
pisało się na karcie mi­
strzów wojewódzkich

40 zawodników ćwiczy 
pilnie pod dozorem łu­
bianego trenera T. Łady. 
Przy szkoleniu sporto­
wym nie zapomniano 
również o szkoleniu ide­
ologicznym i teoretycz­
nym. Trzeba stwierdzić, 
że bokserzy „Gwardii" są 
obecnie o wiele więcej 
zdyscyplinowani niż w 
latach ubiegłych. Do 
wzorowych zawodników 
zaliczyć można Bernata, 
Błaszkowskiego, Kolasiń- 
skiego i Kratoćhwila.

Największe sukcesy 
bokserów to zdobycie mi­
strzostwa klasy A Okręgu 
Zielonogórskiego, 5 miej­
sce w mistrzostwach zrze 
szenia „Gwardii" oraz u- 
dział 5 zawodników i to: 
Błaszkowskiego, Guzewi- 
cza, Sucharskiego, Ber­
nata i Kratoćhwila w bo­
jach I 1 II Ligi pięściar­
skiej.

Tak liczny ubytek do­
brych zawodników wal-

czących w wyższej klasie 
uniemożliwia rozegranie 
zawodów bokserskich w 
Gorzowie. Stan ten po­
garsza jeszcze brak roz­
grywek mistrzowskich w 
woj. zielonogórskim. Or­
ganizatorzy imprez 11-11- 
gowych winni przy usta­
laniu kalendarzą imprez 
uwzględnić również zain­
teresowanie publiczności 
gorzowskiej, (bas)

LZS Trzcinica 
wybudował boisko

Ludowy Zespól Sportowy 
w Trzcinicy, powiat Kępno 
pracuje dobrze właściwie od 
roku. Dotychczasowy hamu­
lec, Jakim był brak własnego 
boiska, usunięto.

Po uzyskaniu gruntu wy­
konano budowę boiska we 
własnym zakresie. Zorganizo­
wano kilka dochodowych im­
prez, które dostarczyły fun­
duszów na ekwipunek dla 
drużyny piłki nożnej i siat­
kówki.

Intensywne treningi umoż­
liwiły członkom LZS udział 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
powiatu, zakończone zdoby­
ciem tytułu mistrza przez LZS 
Trzcinica. Obecnie członko­
wie zespołu przygotowują się 
do wiosennych rozgrywek, by 
utrzymać owe przodujiące 
miejsce w powiecie i przejść 
do rozgrywek w klasie woje- 

- wódzkiej.

dzielną postawę zebrać 
już sporo nagród.

Najmniej powodu do 
radości mają piłkarze 
Zatomia. Jest to wśród 
LZS-ów powiatu najlep­
sza drużyna piłkarska. 
Gracze są do tegorocz­
nych rozgrywek przygo­
towani. Wyposażeni w 
nowiutkie buty piłkar­
skie i sportowe dresy, 
czekają tylko na ustale­
nie się wiosennej pogo­
dy. Dlaczego więc nie 
mają powodu do rado­
ści?

Zważmy. Zatomiacy 
nie posiadają własnego 
boiska. Starania szły w 
różnych kierunkach. Wy­
dział rolnictwa i leśnic­
twa przy PRN skierował 
starania tego LZS-u do 
Zarządu Pow. Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej. I 
słusznie, gdyż ZSCh jest 
w takich wypadkach 
kompetentny i decydu­
jący. Przewiduje to zresz 
tą Dziennik Ustaw, na 
który się też LZS w Za- 
tomiu Starym powołał.

Ale Żarz. Pow. ZSCh w 
Międzychodzie pakuje 
widocznie Dzienniki U-

Mlejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów 1 Ka­
nalizacji w Poznaniu zawiadamia, że z powodu 
przeprowadzania pilnych napraw urządzeń wo­
dociągowych, zmniejszy się w dniu 2 III 1952 
ciśnienie wody w mieście 'do tego stopnia, że 
odległe dzielnice m (cista mogą zostać całkowi­
cie pozbawione wody. W związku z powyższym 
obywatele miasta zaopatrzą się w potrzebny 
zapas wody w dniu 1. 3. 52 do godz. 20.00.

K479

Pracownicy poszukiwani
10 wykwalifikowanych tapicerów przyjmlemy 
natychmiast, płaca wg. umowy zbiorowej w 
Przemyśle Lekkim. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny. Swarzędzkle Fabryki Mebli Swa­
rzędz, ul. Poznańska nr 25. K458

Autko sprzedam lub zamienię 
na sportkę. Poznań. Czecho­
słowacka 32, m la (Dębiec).

3060g
Radio nowoczesne, super — 
sprzedam. Poznarf, Dzierżyń­
skiego 23. m. 6. 3063g
Maszynę do szycia (okrągłe) 
sprzedam Poznarf Małeck ego 
25. m. 2, Od 16. 3054g
Pierzynę 140 cm. wannę cyn 
kową, sprzedam. Poznań. Ma 
łeckiego 38 m. 4. 3055g

Palacza na kotły wysokoprężne, kalkulatora- 
warsztatowca 1 10 robotników do prod. zatrud­
nią Poznańskie Zakłady Elektrotechniczne. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr PZE — Poz­
nań — Starołęka, Al. Forteczna 12/14. K470 Aparat fotograficzny, super,

Ikonta. 4.5 X 6. sprzedam.
Poznarf, Zeylanda 11. m 4.

3n57g
Wolne posady Szuka posady Przyczepę samochodową. 4-to. 

nową, sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3058g
Motor gazowy Deutz .5 KM — 
sprzedam. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 3049g.
Akordlon 120 basowy. 5-regi. 
strowy, sprzedam. .Poznań, Pie­
kary 1 m. 11. 3027g

Uczennicy (ucznia) w zawodzie 
fotograficznym poszukuję (mia­
sto powiatowe). Utrzymanie na 
m ejscu. Oferty Głos Wielko­
polski dla 4009gp.

Księgowy ukończonym kursem 
księgowości przebitkowej, jed­
nolitym planem kont, przyjmie 
posadę zaraz lub później. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 3081g.

Pomoc domowa — kochająca 
dzieci — potrzebna zaraz — 
Warunki dobre. Poznań, Ko 
ściuszki 105. m. 9. 2993g

Tkacz rutynowany, samotny, 
poszukuje pracv również jako 
instruktor od 15 kwietn a, z 
pokojem miejscowość obojęt 
na Of. .Glos Wlkp. dla 307-lg.

mc ....

Kamienice idealną połowę, 
centrum Poznan a (obiekt han. 
dlowy), korzystnie sprzedam. 
Pracel Poznarf. Szymańskiego 
8. m 10. 3029g

Ogrodnik potrzebny zaraz — 
Kostencki, Poznarf.Żegrze Mil- 
czanska 5. ’ 3011?
Dozorczyni potrzebna do więk 
szego domu. Mieszkań e na za­
mianą. — Oferty Glos Wielko, 
polski dla 3064g

Nauka
Tańców ludowych nowoczes 
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin 
kowskiego 2a. 2721g

Wózek (autko) na łożyskach 
sprzedam. Woźniak, Poznan. 
Pamiątkowa 10 nr 9 3033g

Nauczycielka, kwalifikowana 
siła do przygotowania dziew 
czynki do liceum, najchętniej 
7. Łazarza, potrzebna. — Oferty 
(Kos Wlkp. dla 3052g.

Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyjne kursy księgo 
woścl Łódź, skrytka 163

K475

Radio adapterem nowoczesne, 
sprzedam. Poznań, Pawła Fin. 
dera 18. m. 1 -2981g
Wózek dla bliźniąt, koszykowy 
sprzedam. Poznań, Różana 19 
m. 1 3045gSprzedaże

Pomoc domowa, dochodząca, 
potrzebna zaraz. — Poznań( 
Kn ewskiego 12. m. 6 (dawniej 
Limanowskiego). 3047g
2 dziewczyny do lekkich prac 
zaraz potrzebne. Wytwórnia 
Zabawek, Poznarf, Żydowska 27.

3025g
Czeladnik piekarski, młodszy 
potrzebny zaraz. Wacław Witl 
kiewicz, Poznań. Główna 64

4085p
Pomoc domowa do lekarza, na 
wyjazd do Częstochowy.’'po­
trzebna Wynagrodzeni dotrę 
Zgłoszenia: Poznań kio k — 
Teatralka, przy Operze. 3035g

Kamienicę 2 składy, śródmie­
ściu 65 000, willę 5 izbową, 
100 000, parcelę 2550 ms (Wi 
niary). 25 000. sprzedam — 
Gruszczyński. Poznań. Wawrzy­
niaka 22. 2888g

Story (ręczna praca) 8,00 X 
3,00 dywan 1.25 X 3.60, 
lampę wisząca mosiężną — 
sprzedam. Poznarf Paderew 
skiego 1, m 8 3009g

Maszynę krawiecką ,,Singer" 
damską, rfługim czółenkiem. 
500 zł. sprzedam. — Poznań. 
Osiedle Warszawski, Toruń 
ska 2 3036g
2 dywany 2,50 X 3,50 oka­
zyjnie sprzedam. — Poznan. 
Młyńska 12. tn. 9. od godz. 
14—17 3039g
Kupon czarnego sukna sprze­
dam lub zamienią na inny. — 
Poznań Dworkowa 14 m 9. 

3040?Słomę luźną, dobrze utrzyma 
na żyftra paszę (20n cetna 
rów) sprzedam. 2 kilometry od 
stacji Cena wedlu? umowy. 
Adres wetaże G'.os Wielkopol 
ski nr 4074p

Adapter nowy, automatyczny 
korzystn e, psa szkockiej rasy 
teriera ostrow-osego sprzedam 
Adres wskaże Cło* WislkoP01 
ski nr 40S6p.

iska. Bywa tak, że winy 
szukać trzeba w radach 
i zarządach ZSCh, bywa 
też, że kierownicy LZS- 
ów zbyt mało wykazują 
inwencji. Wystarczy, że 
ich starania trafią na 
bezduszny, biurokratycz­
ny stosunek takiej czy 
innej instancji do spraw 
sportu — a już opadają 
im ręce. I leży wtedy ca­
ła robota.

Nie od rzeczy też bę­
dzie przypomnieć 0 ko­
nieczności konserwacji 
już istniejących boisk. 
Trzeba należycie ocenić 
posiadane urządzenia 
sportowe, które dla in­
nych LZS-ów nierzadko 
są „szczytem marzeń".

Te „wspólne siły", o 
których wczoraj na tym 
miejscu pisaliśmy, to wła 
śnie najlepsza droga do 
urzeczywistnienia palą­
cych potrzeb sportu wiej 
skiego. Od 
mopomocy 
powiatach 
większego 
nia się Ludowymi Zespo­
łami Sportowymi, ocze­
kujemy zrozumienia i ko 
nieczności realizowania 

staw do archiwum... i na | inwestycji sportowych, 
tym koniec. W każdym | LZS-y pozbawione boisk 
razie w Międzychodzie o 
takiej ustawie nikt nic 
nie wie.

Stąd sprawa boiska w 
Zatomiu Starym spoczy­
wa na martwym punk­
cie. A może by tak Żarz. 
Pow. ZSCh w Między­
chodzie .zajrzał do tekstu 
ustawy, odpowiedział 
LZS-owl 1, co najważ­
niejsze, przystąpił do re­
alizacji słusznych wyma­
gań piłkarzy z zatom- 
sklego LZS-u.

Jest to zjawiskiem 
dość często spotykanym, 
że sportowcy na wsiach 
skarżą się na brak bo-

zarządów Sa- 
Chłopskiej w 

oczekujemy 
zainteresowa-

nie potrzebują chyba 
długo czekać na przy­
dział terenu pod sporto­
wy plac.

Ale i LZS-y powinny 
pomóc władzom powia­
towym poprzez wykazy­
wanie swych potrzeb, pu­
kanie do drzwi, jak 1 
wyrozumiałość dla chwi­
lowych trudności.

Chodzi o to by nie sie­
dzieć bezczynnie. Wy­
miana zdań, perswazja... 
i zakasane do łokci rę­
kawy, oto droga do celu: 
do własnego boiska, 
ćwiczni, świetlicy i sprzę­
tu sportowego, (t. h. n.)

OGŁOSZENIA BR0B3E j
Encyklopedię Mayera, komplet 
sprzedam. Milczyński. Nowy 
Tomyśl, Armii Czerwonej 4.

4081p 
Bernardyna czystej rasy lwa 
skandynawskiego, rzadki okaz, 
samiec 4 lata, sprzedam tyl­
ko poważnym reflektantom. — 
Poznań, Dzierżyńskiego 27 — 
sklep warzywno-owocowy

4080p

Prywatne przedsiębiorstwo ku 
pi maszynę do cięc a forniru 
i łuszczarkę Proszony jest 
również warsztat ślusarski, 
który mógłby takową wypro­
dukować. Zgłoszenia: Dziennik 
Zachodni. Sosnowiec, pod „l".

K418
Wosk pszczeli I Inne stale ku 
pujemy ,,Szach" Poznań, ul 
Dąbrowskiego 79, tel. 91-04 

2199g
Samochód małolitrażowy kupię. 
Zgłoszenia: Janowiec Wlkp., 
pl. Wolności 6. tel. 75.

401lgp 
Jak najcieńszą blachę duralo. 
wą lub aluminiową, mała ilość 
spiesznie kupię Zapłacę wy 
soką cenę. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 3028g.

Wózek (autko), dobrym stanie 
sprzedam. Poznarf. Gwardii Lu 
dowei 32 ,m. 8 (Wierzbięcice) 

3044g
Radio super. 3 zakresy, Phi­
lips złoty zegarek męski • — 
sprzedam. Poznarft Chwiałkow 
skiego 39. m. 5. 2988g
Łóżko drewniane, dobrym sta- 
n e. sprzedam. Poznarf. Het­
mańska 5, m. .11. 2924g
Rower męski sprzedam. Po 
znań. Findera 63b. m i (Ła. 
zarz). 3085g

Psa ostrego podwórzowego ku. 
pię. Wierzbińska, Poznań Sie 
nfradzkiego 3a m. 4 3053g

60 Amp. przełęcznikóy? kie­
runku obrotów i tróikąt-gwia- 
zda. każda ilość sprzedam. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 3083g.
Motocykl „Royal" 350 cm*, 
dolny sprzedam. Poznań Dą 
browskiego 30 3072g

Stojak. 2 manekiny konfekcyl 
ne. motorek z rozrusznikiem 
do maszynv do szycia kupię. 
Wlodarczak. Poznarf. Dąbrow­
skiego 35. 3O22g

20 000 cegły kupię. Poznań 
Garbary 28, m. 8 3037g

Skrzypce włoskie, sprzedam.
Poznań, Gwardi-’ Ludowej 43a 
tn. 6. wieczorem. 3068g

Maszynę trykotarską ósemkę 
oraz ,.Overlock“ kupię Oferty 
Gołs Wlkp. dla 3046g.

Kupna Samochód reklamówkę, mało­
litrażowy, w dobrym stanie, 
kupię. Wyczerpujące odpowie­
dzi z cena k erować: Praca 
Łódź. Piotrkowska 104a. ,,Re 
klamówka*'. K467

Ostre psy podwórzowe natych 
miast kupię. Winkler, Poznarf. 
Gorczyczewskiego 8a (Polna).

3034?

t
Za spokój duszy, śp.

prof. dr. Tadeusza Vetulaniego
zostanie odprawiona msza św. w kościele OO. 
Dominikanów, w poniedziałek, dn. 3 marca br. 
o godz. 7.00. o czym zawiadamia
3080g grono kolegów.

Piecyk do palenia ziarnlę ku. 
pię Poznań Litewska 4 par 
ter, telefon 92-83, ■ 3077g
Trójwalcówkę granitową lub 
stalową kupię. Poznań, Rataj, 
czaka 49, m 1. 3078g

Zamiana
Pokój z kuchnią, przynależno, 
ściami zamienię na 2 pokojo­
we, samodzielne, ewtl. prze­
prowadzę remont. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2906g,
Zamieni? l‘/t pokoju na 2 po­
kojowe kuchnia. Oferty Głos, 
Wielkopolski dla 3O13g.
4 pokoje z kuchnią, komfort, 
zamienię na 2 mniejsze miesz­
kania — Oferty Głos Wielko­
polski dla 305lg.___________
Mieszkanie obszerne, pokój 
kuchnią przynależnoścami 
(Wilda), zamienię na większe. 
Oferty Gips Wlkp. dla 3082g. 
1’/» pokoju kuchnią, łazienką, 
samodzielne zamienię na więk 
sze. — Oferty Głos Wielko, 
polski dla 3075g.

Wolne lokale
Poszukuję soldnej studentki 
do wspólnego pokoju Ofertv 
Głos Wlkp dla 3070g.

Wydział Handlu Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Poznaniu komunikuje, że w cza­
sie od 1 do 5 marca br. wydawać będzie talony 
pończosznicze serii III na podstawie składanych 
zapotrzebowań w m-cu styczniu br. Zakłady 
pracy zgłoszą się po odbiór talonów serii .III 
w Prezydium MRN Wydział Handlu — Nowy 
Ratusz II ptr. Emerytki, rencistki i ociemniałe 
oraz wdowy po emerytach inwalidach i ociem­
niałych zgłoszą się po talony w miejscu pobra­
nia bonów mlęsno-tłuszczowych na m-c marzec 
br. Studentkl-stypendystkl odbierać będą talo­
ny za pośrednictwem poszczególnych Dyrekcji 
Wyższych Uczelni. Rejestrację talonów należy 
dokonać do dnia 8 marca br. w sklepach uspo­
łecznionych prowadzących artykuły dzleWiar- 
sko-pończosznlcze. Realizacja talonów trwać 
będzie do dnia 15 marca br. Dodatkowy dzień 
pobierania'bonów mlęsno-tłuszczowych na m-c 
marzec br. dla zakładów pracy wyznacza się 
dzień 10 marca br. W tym dniu przyjmowane 
będą zwroty jak 1 również nastąpi wymiana 
bonów. K478

Rejonowa Zbiornica Jajcz. Drobiarska 
w POZNANIU 

zawiadamia wszystkich odbiorców jaj 
i drobiu żywego, że od dnia

1 marca 1952 r.
wydawanie towaru odbywać się będzie 
z magazynu przy ulicy Sfarołęcka 57 
(obok dworca kolejowego Starołęka) — 

dojazd autobusem linii A.
 • K461

Kurs księgowości dla zaawansowanych 
(handl. — RPK 1952)

rozpoczynamy w marcu.
Zakład Wiedzy Handlowej 
Poznań, Zwierzyniecka 13K449

Szuka lokalu
Intynler poszukuje pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 2900g.

Małżeństwo poszukuje pokoju 
lub 2 z kuchnią. Zwrócę re­
mont. Może być okolica Pusz­
czykowa. Oferty Głos Wielko 
polski dla 3062g.

2—2’/» pekoju, słoneczne. . z 
przynależnościami. r» zwrotem 
kosztów remontu, poszukuję. 
Warunki do omówienia Oferty 
Glos Wlkp. dla 3024g.

Budowniczy poszukuje pokoju, 
moż.liwie telefonem. — Oferty 
Gło» Wlkp. dla 3020g.

Pani szuka niedużego pokoju. 
Oferty Glos Wlkp. dla 3019g.

Pustego pokoju spiesznie po 
szukuję. Oferty Głos Wielko­
polski dla 3065g.

Bezdzietne małżeństwo poszu­
kuje pokoju nleumeblowanego. 
Wyremblewskl. Poznań, Wa­
wrzyńca 9. 4O76p

Dzierżawy
Oddam w dzierżawę ogrodni­
kowi 6100 m’ ziemi. Poznarf, 
Podolska 2. m. 1. 3038?

Oddam w dzierżawę gospodar 
stwo średnie, budynkami, bli­
sko Poznania — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3069g.

Oddam w dzierżawę na dogod­
nych warunkach 15 ha ziemi 
z obszernym domem, elektrycz 
nościa, przy stacji kolejowej, 
blisko Poznan a. Zgłoszenia: 
Nowak, Poznarf, Wyspiańskie, 
go 16. 3067g

Wj niiint 

do zasuwania 
o wymiarze 2,35X2,12 

kupimy.
Oferty składać Głos 
Wielkopolski dla K468

Zguby
Zginął wilk wysoki. Jasnej 
sierści, bez obroży. Zwrot wy­
nagrodzę. Poznań Niedział­
kowskiego 1. m. 8. 2941g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Feliks Szynka 
__________ 2977g
Zgubiono legitymację nr 035807 
Związku Zawodowego Pracow. 
ników Handlowych na nazwi­
sko Antoni Lizak. 300lg

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Regina Nowicka.

 3002g
Zgublono dowód tożsamości 
konia seria B9nr 060021. Sta. 
nisraw Mikołajczak, Miłosław. 
Poznańska 14.________ 3007g
Zgublono dowód II rejestracji 
wojskowej WKR Poznań-Mia- 
sto na nazwisko Bolesław 
Tomczak.___ _________ 3041g
Zgubiono legitymacją Związku 
Zawodowego i kartę meldunko­
wą na nazwisko Leokadia Do 
mjniak.______________  3026g
Zgubiono kartę meldunkowa, 
wydaną przez Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Ro­
goźnie Wlkp. na nazw sko Jad 
więa Tiupa. 3048g

W pderwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
najukochańszego męża, śp.

Macieja Zakrzewskiego 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w koś­
ciele św. Anny przy ul. Matejki, w poniedziałek 
3 marca 1952 r., o godz. 7.15.

Wszystkich krewnych i znajomych 
zawiadamia

ŻONA
3023g

Dnia 2*7 lutego 1932 r., zmarł na posterunku, Dyrektor Biura Wo.jewódz. 
kiego Centrali Produktów Naftowych, śp.

Stefan Godlewski
W czasie pełnienia swych obowiązków był dle nas zawsze wzorem 
przykładem dobrego kolegi i przełożonego.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie ślę w sobotę, 1 marca br., o godzinie 14.30 na cmen- 

tarzu solackim.

i

Rada Miejscowa przy CPN BW Poznań 

Koleżanki i Koledzy
K478



W itkó wki wzywają 

do współzawodnictwa
Indywidualni chłopi gro­

mady V/it.' ówki, gmina Racot 
powiat Kościan, podjęli na­
stępujące zobowiązania:

Zwiększyć wydajność z ha 
żyta o 2 q, czyli z 14 na 16 q, 
pszenicy o 3 q — z 15 na 18 q, 
jęczmienia o 1 q — z 20 na 
21 q, owsa o 2 q — z 18 na 
20 q, ziemniaków o 30 q — 
z, 200 na 230 q i buraków cu­
krowych o 60 q, czyli z 300 
na 360 q.

Plony te w bieżącym roku 
zobowiązujemy się uzyskać 
p zea: wczesne użycie włóki 
r?. 70 ha orek zimowych, ob­
sianie kwalifikowanym ziar­
nom jęczmienia na obszarze 
20 ha i owsa na ooszarze 10 
ha, udzielenie pomocy są­
siedzkiej w zasiewach wio- 
sennwh Franciszce Marcin­
kowskiej, której świadczyć 
bedzie gospodarstwo kułaka 
Wojciechowskiego, wykona­
nie planu wiosennej kontrak­
tacji. która obejmie po­
wierzchnię ca 45,75 ha, za­
prawienie całego materiału 
siewnego, szybkie przeprowa­
dzenie siewów wiosennych 1

W odpowiedzi na Orędzie Noworoczne
Prezydenta RP Bolesława Bieruta

i zorganizowanie w gromadzie 
(Zespołu samokształceniowego 
| upowszechnienia wiedzy rol- 
niczej, którym kierować bę- 

;dzie nasz uczestnik kursu 
kol. Grzegorczyk, dokładne 
prowadzenie prac pielęgna­
cyjnych i walki z chwastami 
oraz zwalczanie słodyszka 
rzepakowego i stonki na po­
lach ziemniaczanych.

Równocześnie chcąc przy­
czynić się do dalszego roz­
woju hodowli w celu zapew­
nienia dostatecznej ilości pa­
szy, przeprowadzimy:
a) wczesne rozrzucanie kre- 

towin i zbronowanie na 3 
ha łąk i 3 ha pastwisk; 
oczyszczenie najpóźniej 
do pierwszych sianokosów 
4 km rowów na łąkach i 
.pastwiskach;
obsianie 12 ha gruntów 
roślinami pastewnymi, z 
czego I’/® ha przeznacza 
się na zebranie nowego 
siewu.

Do współzawodnictwa w 
podjętych przez nas zobowią­
zaniach wzywamy gromadę 

to najdalej w ciągu 5 dni od Spytkówki i Darnowo w 
dnia rozpoczęcia zasiewów gminie Racot oraz wszystkie 
przy wyłącznym zastosowa-] gromady województwa po- 
niu siewu mechanicznego, znańskiego.

członkowie Spółdzielni Produkcyjnej „Gwiazda”
zobowiązują się

podnieść wydajność plonów z hektara

b).

C)

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej — Bolesław 
Bierut w Orędziu Nowoiocznym powiedział, że 
możemy osiągnąć poważne zwiększenie produkcji 
rolnej przez lepsze wykorzystanie ziemi i lepszą 
jej uprawę, przez lepsze nawożenie, właściwy pło- 
dozmian, doborowe ziarno siewne oraz walkę z 
chwastami i szkodnikami roślin jak również przez 
mechaniczną uprawę roli.

My, członkowie Spółdzielni 
Produkcyjnej „Gwiazda” w 
Dębcu Nowym, powiat Ko­
ścian, rozumiejąc potrzebę 
zwiększenia produkcji roślin­
nej i zwierzęcej w planie 6- 
letnim dla zaopatrzenia w 
żywność naszych braci robot­
ników w miastach, którzy z 
wielkim wysiłkiem budują 
przemysł socjalistyczny, po­
stanawiamy podjąć następu­
jące zobowiązania produk­
cyjne:

1. Dokonać zasiewów wio­
sennych na obszarze 54,5

2.

3.

ha w ciągu trzech dni — 
zamiast planowanych 
pięciu dni.
Dokonać sadzenia ziem­
niaków na obszarze 30 ha 
w ciągu 6 dni, zamiast 
planowanych 8 dni. Pra­
ca ta zostanie wykonana 
przez 12 kobiet z naszej 
spółdzielni.
Wykonać plan kontrak­
tacji upraw jarych prze­
widzianych w naszej 
spółdzielni na obszarze 
30 ha w 100. proc.

4.

Będziemy czuwać
nad sprawnym działaniem maszyn

Dla zwiększenia bazy pa­
szowej zobowiązujemy 
się powiększyć zaplano­
waną powierzchnię za­
siewu koniczyn czerwo­
nej z 7 na 14,5 ha.

5.

w wiosennej akcji siewnej
My, pracownicy SOM w 

Piechaninie, zebrani na na­
radzie roboczej w dniu 25 II

Zobowiązujemy się wy­
korzystać jak najracjo­
nalniej własną siłę po­
ciągową i nie dopuszczać 
do żadnych przestojów 
koni w akcji wiosennej.

zujemy się dopomóc ma- 
łoroln ui chłopu indy­
widualnemu ob. Kacz­
markowi zamieszkałemu 
w gromadzie Zgliniec i 
posiadającemu działkę w 
naszej gromadzie, doko­
nując u niego zasiewów.

Zobowiązania te podejmu­
jemy będąc świadomi obo­
wiązków, jakie nakłada na 
nas nasze Państwo Ludowe 
i opierając się na doświad­
czeniach Związku Radziec­
kiego. Chcemy w ten sposób 
zapewnić naszym braciom 
robotnikom chleb, a przez o- 
siągnięcia w naszej gospo­
darce zespołowej przekonać 
indywidualnych chłopów o 
wyższości gospodarki zespo­
łowej nad indywidualną.

W związku z podjętymi 
przez nas zobowiązaniami, 
wzywamy do współzawodnic­
twa Spółdzielnię Produkcyj­
ną Osiek w gminie Racot, 
wszystkie spółdzielnie pro­
dukcyjne powiatu kościań­
skiego oraz z całego woje­
wództwa poznańskiego.
Podpisy członków zarządu:

(—) Jan Bączyk
(—) Antoni Buchowski
(—) Jan Więckoioiak

KRONIKA
KULTURALNA
WIELKOPOLSKI

Świetlicowy zespól artystyczny 
w Gołuchowie wystawił w styczniu 
sztuką Lachnowicza pt. „Zaprzęgać ; 
konia", W wystawieniu sztuki tak 
członkowie zespołu, jak i pomaga­
jąca im miejscowa nauczycielka 
•włożyli dużo rzetelnego wysiłku. 
Przedstawienie miało powodzenie.

Ekipa Gnieźnieńskich Zakładów ] 
Przemyślu Odzieżowego wyjechała 
z programem artystycznym do gro­
mady Mieleszyn. Z powodu opóź­
nienia sig samochodu przyjechała 
tam z godzinnym opóźnieniem. Mu­
siano po raz drugi zwoływać rol­
ników, którzy po bezowocnym 
oczekiwaniu rozeszli się juź do 
doniow. Program bardzo 6ię podo­
bał i to wynagrodziło trudy. Na 
przyszłość należy unikać tego ro­
dzaju opóźnień, gdyż zniechęca to 
i członków ekip i rolników.

Czołowi artyści Opery im. Mo­
niuszki w Poznaniu zorganizowali 
koncert rozrywkowy dla mieszkań­
ców Gniezna. W koncercie brali 
udział śpiewacy, muzycy i tance­
rze, dając społeczeństwu gnieź­
nieńskiemu miły i kulturalny wie­
czór, zaprawiony humorem.

Pracownicy PSS w Krotoszynie 
mają własną świetlicę. Świetlica 
jest starannie i estetycznie urzą­
dzona i wyposażona jest w szereg 
gier świetlicowych. Biblioteka w 
trakcie organizacji.

I ociemniali przestali być analfa­
betami. Ostatnio odbyło się w Ka­
liszu uroczyste zakończenie kursu 
czytania i pisania systemem Brail- 
la dla ociemniałych. Ociemniali 
ze wzruszeniem przyjęli świadec­
twa ukończenia kursu, który dal 
im możność szerszego uczestnicze­
nia w życiu społecznym i kultural­
nym.

Współzawodnictwo w nauce ję­
zyka rosyjskiego. Kursy języka 
rosyjskiego prowadzone przy Fa­
bryce Porcelany w Chodzieży cie­
szą się dużą frekwencją pracow­
ników, którzy robią dobre postępy 
w nauce. Około 70 uczestników 
dwu kursów wezwało do współza­
wodnictwa w nauce kolegów z Fa­
bryki Porcelitu.

Ósme przedszkole w Pile. Ostat­
nio uruchomione zostało w Pile 
ósme przedszkole .przeznaczone 
dla dzieci pracowników Przedsię­
biorstw Gospodarki Komunalnej. 
Przedszkole, urządzone w wygod­
nej willi, pomieści 60 dzieci.

Pracownicy zakładów pilskich 
podejmują zobowiązania finansowe 
na rzecz odbudowującego się Do­
mu Kultury. Pracownicy Prezy­
dium MRN postanowili opodatko­
wać się w wysokości 1—2 proc, 
rocznych poborów, pracownicy 
Zjednoczenia Budownictwa Miej­
skiego przeznaczyli na ten cel do­
chód z przedstawienia. Tak miesz­
kańcy Piły wspólnym wysiłkiem 
budują dla siebie Dom Kultury.

Mieszkańcy Piły przyjęli z du­
żym zadowoleniem fakt przeniesie­
nia kina „Iskra" do świeżo przebu­
dowanego gmachu, któreg-o sala 
pomieścić może ponad 400 osób.

(wje)
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opa­
dami deszczu lub mżawki. Tem­
peratura maksymalna do około 
+6 st, C. Wiatry na ogół słabe 
z kierunków zachodnich i po­
łudniowo-zachodnich.

Dyżur pełni: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia i interna), ul. 
Szkolna 14/16

APTEKI:
nr 95 — Marcinkowskiego 11 
nr 97 — Dzierżyńskiego 144 
nr 101 — Rynek Sródecki 1 
nr 105 — Mazowiecka 12
nr 106 — pl. Wiosny Ludów 3 
nr 113 —Rokossowskiego 146 
nr 117 — Kraszewskiego 12

Tłoczono: Zax*ady Graficzne im. 
Kasprzaka — Przedsiębiorstwo 
Państwowe — Poznań, ul. Wa­

wrzyniaka 39
K—3—11529

Twój dar na SFOS 
BUDUJE NOWĄ 

SOCJALISTYCZNĄ 
WARSZAWĘ

1952 roku, celem omówienia 
jak najsprawniejszego przy­
gotowania się do akcji wio­
sennej w roku bieżącym, zo­
bowiązujemy się do wykona­
nia nowych zadań, które na­
kłada na nas trzeci rok pla­
nu 6-letniego. Czekające nas 
zadania zrealizujemy przy 
pomocy współzawodnictwa, 
podejmując następujące zo­
bowiązania:
a)

b)

podnieść w kampanii siew­
nej wydajność siewnika 
zbożowego z 22 na 24 ha. 
a siewnika nawozowego z 
18,8 na 20 ha;
przekroczyć wykonanie 
planu zamówień na prace 
w wiosepnej akcji siew­
nej o 5 procent;

c) My, pracownicy Ignacy 
Kaptur — kowal, Piotr 
Stankowiak — robotnik 
kowalski i traktorzysta 
Piotr Bereszyński, zobo­
wiązujemy się jako ekipa 
techniczna stale być w 
pogotowiu i służyć w każ­
dej chwili chłopom pomo­
cą w naprawie, gdyby się 
którakolwiek maszyna w 
akcji siewnej uszkodziła.

Jednocześnie
podobnych zobowiązań wzy­
wamy wszystkie SOM-y wo­
jewództwa poznańskiego.

(—) Ignacy Kaptur 
(—) Piotr Bereszyński 
(—) Piotr Stankowiak

do podjęcia

Zobowiązania
Gminnej Spółdzielni S. Ch.

w KOŚCIANIE
Realizując wytyczne i zadania trzeciego roku pla­

nu 6-letniego, świadomi celów, jakie stoją przed na­
rodem polskim w jego wa'ce o pokój i budowę so­
cjalizmu w Polsce — my pracownicy Gminnej 
Spółdzielni S. Ch. w Kościanie, składnica Racot, 
zebrani na naradzie roboczej w dniu 25 II 1952 r., 
podejmujemy następujące zobowiązania:

1.

2.

3

4

Sprzedawcy Edm. Szała i 
Apolonia Ciszak zobowią­
zują się dopilnować do­
starczenia nawozów sztu­
cznych na kontraktację 
i kredyt dla mało- i śre­
dniorolnych chłopów naj­
później do dnia 10 mar­
ca bież. roku.
Celem rozpropagowania 
stosowania "wapna nawo­
zowego opracować na 
ten temat komunikaty 
do rodiowęzła, które wy­
głaszane będą co dwa ty­
godnie.
Przeprowadzić w ciągu 
dwóch dni rozliczenie z 
KGS za wydane nawozy 
i nasiona.
Pracownicy magazynowi 
Jan Dominiczak, Antoni 
Pachura, Jan Krzywosz, 
Helena Ratajczak i Ag­
nieszka Klemenska zo­
bowiązujemy się: 
a)

bowiązujemy się do­
pilnować wykonania 
naszych zobowiązań i 
kontrolować ich wy­
konanie na naradach 
odbywanych co 14 dni.

Wzywamy wszystkich pra­
cowników gminnych spół­
dzielni powiatu kościańskie­
go i całego województwa po­
znańskiego do podejmowa­
nia podobnych zobowiązań.

(—) Antoni Pachura 
(—) Edmund Szata 

(—) Apolonia Ciszak 
(—) Helena Ratajczak 

(—) Jan Krzywosz 
(—) Agnieszka Klemenska

6.

7.

8.

9.

b)

c)

di

dokładnie zaprawiać 
zboża;
wydawać tylko zboża 
zaprawione;
obsłużyć chłopów 
sprawnie 1 uczciwie, 
by jak najmniej stra­
cili czasu przy odbio­
rze nawozów sztucz­
nych i ziarna siewne­
go podczas robót wio­
sennych;
wszyscy 
GS-u w 
(składnica

pracownicy 
Kościanie 

Racot) zo-

Koncerty „Artosu" 
w Ostrowie

Państwowa Organizacja Imprez 
Artystycznych „Artos" na zlecenie 
ZMP przy Państwowej Operze w 
Poznaniu organizuje w Ostrowie 
dwa koncerty rozrywkowe, które 
odbędą się w niedzielę, 2 marca 
br. o godz 16 i 19.30 w sali Domu 
Kultury.

W koncercie wystąpią: Bożena 
Brunn-Barańska, Józef Prząda. Ma­
rian Woźniczko
Krzyszkowska
Leon Wójcikowski — baietmistrz. 
Juta Majewska — solistka baletu 
Bohusław Stancak — pierwszy tan­
cerz, Teresa Kujawa. Ryszard Ra­
dek — soliści baletu oraz zespół 
instrumentalny. Konferansjerkę 
poprowadzą: Władysław Chomiak 
i Jerzy Ofierski Akompaniuje 
Wiktor Buchwald. (—)

— śpiew, Maria
- primaballerina.

Zobowiązujemy się tak 
wykonywać pracę upra­
wową, by podwyższyć 
plan wydajności żyta o 
2 kwintale z 1 ha, to zna­
czy z 16 kwintali pod­
nieść na 
Podnieść 
jarej o 2 
czy z 18 
owsa podnieść ć 2 q z ha. 
plon jęczmienia o 2 q i 
plon ziemniaków pod­
nieść o 50 q z ha.
Aby wykonać w okresie 
wiosennym wszystkie 
prace pielęgnacyjne w ter 
minie — kobiety naszej 
spółdzielni zobowiązują 
się od 15 kwietnia do 30 
kwietnia br. przepraco­
wać 36 proc, dniówek ob­
rachunkowych w stosun­
ku do przepracowanych 
dniówek w ciągu roku, 
przyjmując na jedną ko­
bietę 250 dniówek obra­
chunkowych rocznie.

18 kwintali. — 
plon pszenicy 

q z ha, to zna­
na 20 q. Plon

W związku z uchwałą 
Prezydium Rządu o pod­
niesieniu hodowli, co 
jest dowodem troski rzą­
du o człowieka pracy — 
zobowiązujemy się okreś­
lone uchwałą ilości w 
pogłowiu przekroczyć:
w bydle o 30°/o
w trzodzie chlewnej

o 35°/»
1 w związku z tym do­
datkowo zakontraktować 
i odstawić 46 000 litrów 
mleka i 100 sztuk beko­
nów.
My, jako spółdzielcy, 
chcąc się przyczynić do 
umocnienia podstaw so­
cjalizmu na wsi zobowią­

Robotnicy 
zwiększają wydajność pracy 

celem uczczenia
10 rocznicy powstania PPR
Podejmowanie 

produkcyjnych, celem uczcze­
nia 10 rocznicy powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej, ogar-; 
nęło wszystkich ludzi pracy w 
Wielkopolsce i na Ziemi Lubu­
skiej. Zwiększona wydajność 
pracy oraz oszczędność surow­
ców, zmniejszenie kosztów pro­
dukcji, czego podjęli się robotni­
cy— to dalszy, poważny wkład 
w dzieło odbudowy ojczyzny, 
to gwarancja przedterminowe­
go wykonania 3 roku planu 
6-letniego.

Już od stycznia br. poszcze­
gólne zakłady pracy urządzają 
akademie z okazji 10 rocznicy 
powstania PPR, podczas któ­
rych robotnicy meldują o wy­
konaniu i o dalszym podejmo­
waniu zobowiązań,

Podczas akademii w Państwo­
wej Centrali Drzewnej w Go­
rzowie, po wysłuchaniu refera­
tu obrazującego walkę człon­
ków PPR o wyzwolenie narodu, 
pracownicy zameldowali o wy­
konaniu zobowiązań, które 
przyniosły tysiące złotych 
oszczędności. Pracownicy Za­
rządu Okręgowego SKRK w 
Zielonej Górze z dumą donie­
śli o rozpoczęciu pracy przy za­
kładaniu lokalnego radiowęzła 
w Spółdzielni Produkcyjnej Za­
górze w pow. świebodzińskim.

We wszystkich zakładach pra. 
cy w powiecie wschowskim ro-

zobowiązań botnicy entuzjastycznie po dej- 
mują liczne zobowiązania, któ­
re przyspieszą wykonanie 
produkcji oraz przyniosą zna­
czną oszczędność surowców. 
Również ZMP-owcy z cukrowni 
Nosocice (pow. Głogów), po­
stanowili przepracować 185 go­
dzin w czynie społecznym.

32 500 złotych oszczędno­
ści przyniosą zobowiązania pra­
cowników sklepów MHD w 
Zielonej Górze. Z całym entu­
zjazmem wypełnia zobowiąza­
nia załoga cukrowni w Gosty­
niu, aby wykonać przedtermi­
nowo plany gospodarcze. O 
lO°/o przekroczą plan skupu 
wieprzowiny w lutym br. pra­
cownicy Centrali Mięsnej w 
Gnieźnie.

Pracownicy Obornickich Go­
rzelń Rolniczych, w styczniu 
przekroczyli juź plan o 5,9°'o. 
Pracowricy Spółdzielni Pracy 
Mechaniczno-Inslalacyjnej w 
Krotoszynie postanowili w cią­
gu całego roku wykonywać 
kwartalne . plany produkcyjne 
10 dni przed terminem.

Fala zobowiązań ogarnęła rów­
nież robotników w Kaliszu, 
Sulęcinie, Chodzieży i Trzcian­
ce. Podczas uroczystych aka­
demii świat pracy tych miast 
z dumą doniósł o wykonaniu 
swych zobowiązań.

(Na podstawie listów od kore- 
I spondentów opracowała D. S.)

— g 18 30 
żaków"
— godz 19

CO GDZIE KIEDYTeatry
OPERA

„Bunt
POLSKI

„Zemsta"
NOWY — q 19 

„Ruchome piaski"
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA 2 1’ 
„Królowa śniegu" 

PAŃSTWOWY teatr 
W GNIEŹNIE: 
Oborniki — „Kalino­
wy gaj"
Gniezno — „Szczęście 
Frania"

Kina
APOLLO — godz. 14 — 

„Gdzieś w Europie", 
g. 16. 
adresu" 
ujedz.
„Timor i Jego druży­
na", g 12 — „Gdzieś 
w Europie"

BAŁTYK — g 14 „Rzym 
miasto otwarte" (od 
lat 18), g 16, 18 i 20 
„Załoga" (od lat 7), 
niedz. por. g. 10 i 12

18 i 20 „Bez 
(cd lat 14), 

por. g 10 —

„Rzym miasto otwar­
te"

MUZA — g. 14 „Pan 
Nowak" (od lat 14). 
g. 16, 18 i 20 „Boha­
terowie pustyni" (od 
lat 7), niedz. por. g 
10 i 12 ,Pan Nowak" 

RIALTO — g 14 dla 
najmłodszych — „Gdy 
zapalają się choinki", 
g 16. 18 i 20 „Jak 
hartowała się stal" (ocl 
lat 7). niedz. por. g 
10 — „Saławat, wódz 
Baszkirów" (od lat 7). 
g 12. 13.15 i 14.30 — 
„Gdy zapalają się 
choinki"

WARTA — aktualności 
g 11 i 12, młodzieżowe 
g. 14 i 16 „Biały kieł" 
(od lat 7), g. 18 i 20 
„Kulisy ringu"

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Zasadzka" (od 
lat 12)'

PIAST — g 17 i 19 — 
„Dzieci z lednego po­
dwórka"

KINO W PUSZCZYKO-

WIE — g. 19 „Szalo­
ny lotnik (od lat 7) 

FOTOPLASTIKON^- g
10—22 „Chile Boliwia"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie re­
alizmu mieszczańskie­
go I połowy XIX w.‘‘ 
(q 10—15)

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul 23 Lutego 41'43 - 
„Wielkopolska l Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym” (g. 10
do 16)

CBWA — (al. Marcin­
kowskiego 28 — „Wy 
stawa pośmiertna A- 
dama Hannytkiewicza'* 
(g 10—18)

Radio
Program II

fala Poznania 249 
Wiadomości:

5.05, 6.30. 7.55,
18.50 (P), 21. 23.50

m
i

17.

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50 
tańce ludowe, 7.20 — 
rozrywkowy, 14.40 (P) 
rozrywkowy, 17.15 (P) 
muzyki ludowej, 18 (P) 

■ orkiesty Centrum Wy­
szkolenia Kwatermi— 
strzowskiego, 19.05 (P) 
rozrywkowy, 21.45 — 
pieśni Bałakirewa i 
Mussorgskiego, 22.20 
irluzyka taneczna

Audycie inne:
6.15 (P) — „Sprawa 
jest prosta", 6.18 (P) 
,,O czym rolnik powi­
nien pamiętać", 7.50 
kalendarz radiowy, 8 
kurs języka rosyjskie­
go, 13.30 — szkolna 
13.55 — słowno-mu­
zyczna. 14.15 wspom­
nienia robotnicze, __
14.35 — dla wycho— 

| wawczyń przedszkoli, 
15.05 (P) — pamiętni­
ki Kilińskiego, 15.30 
dal dzieci, 16 Wszech­
nica Radiowa, 16.20 
(P) — z naszych tea­
trów, 16.50 (P) ---
wsi, 17.45 — kurs j«. 

I zyka rosyjskiego.


